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By Polska 
była silna 
i bogata
będziemy pracować jeszcze 
lepjej i wydajniej
— m ówią szczecińscy 
robotn icy w dyskusji 
nad projektem Konstytucji

Obok wypowiedzi
o projekcie Konstytucji
obywatele zgłaszają

również poprawki

„Projekt Konstytucji 
jest wspaniałym 
drogowskazem 
do dalszej pracy 
nad rozwojem sportu1

W DZIESIĄTKACH zakładów pracy Szczecina toczą się 
ożywione dyskusje nad projektem Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Na zebraniu załogi 

Wytwórni Sprzętów Metalowych w Szczecinie jeden spośród 
\ wielu dyskutantów, stolarz MIECZYSŁAW KOZYRA, po­

wiedział:
„Pochodzę ze wsi Czerwo­

na Góra w wojew. kielec­
kim, która znana jest ze 
swojej rewolucyjności. Już 
w 1918 roku, gdy policja a- 
rusztowała 7 naszych chło­
pów, cała wieś zmusiła po­
licję do ich zwolnienia. Na­
sza wieś znana jest rów­
nież z udziału w strajku 
chłopskim w 1937 roku.

Całe życie chłopa, to była 
wówczas jedna nieustanna 
troska o ziemię, o kawałek 
Chleba, nie mówiąc już o o- 
maście.

Dzisiaj w Czerwonej Gó­
rze nie ma głodu. Większość 
chłopów znalazła pracę w 
wielkiej fabryce w Ostrow­
cu. Bez uprzemysłowienia 
kraju byłaby dalej nędza w 
naszej wsi. Mądrą politykę 
prowadzi nasza władza lu­
dowa, rozbudowując w Pol­
sce wielki przemysł. Dzięki 
temu z miast idą na wieś 
traktory, nawozy. Nowa Kon 
stytucja pięknie powiedzia­
ła o nowym życiu wsi w ar­
tykule 9 i jako dawny chłop, 
a dzisiaj robotnik, wdzięcz­
ny jestem z całego serca za 
naszą teraźniejszość i jeszcze 
piękniejszą przyszłość." 
Słowa Kozyry, jak też i  

wszystkich innych dyskutan-

— stwierdza 
Brzeżański
wiceprzewodniczący 
Sekcji Pływania 
WKK.F

J jektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest, 
że nie ogranicza się on tylko 
do słownego uznania podsta­
wowych praw obywatela, lecz 
ustala takie formy ustrojowe, 
które zapewniają ich urzeczy­
wistnienie.

Gwarancją tą jest zarówno 
ustrój państwowy, uniemóżlis 
wiający odbudowę obalonej si­
ły  ekonomicznej, a zatem i wła 
dzy politycznej klasy posiada­
jącej — jak i  dzięki temu u* 
strojowi u"Uchomione, społecz­
ne środki materialne^ zabezpie 
czone ustawowo w projekcie 
Konstytucji.

Jako działacz sportowy 
stwierdzam, że fakt ten ma za­
sadnicze znaczenie takżj i dla 
dalszego rozwoju naszego spor 
tu ludowegp. Kto pamięta stos 
sunki, jakie panowały w przed 
wojennych elitarno-burżuazyj- 
nych klubach, dla których spor 
toioicc tylko w tym wypadku 
i  tak długo stanowił obiekt za­
interesowania i  opieki, jak dłu 
go eksploatowanie jego talen­
tów j  wysiłków przynosiło zy­
ski klubowi, kto pamięta trud5 
noór.i, z jakim i borykały się 
nieliczne i  słabe kluby robot­
nicze — ten uzmysłowi sobie 
jak nikłe były możliwości ma­
sowego rozwoju sportu chociaż 
by w miastach; bo np. dla lud* 
ności wsi sport był rzeczą nie­
znaną nawet ze słyszenia. Je­
żeli porównać tę przeszłość z 
ogromnymi korzyściami społecz 
nymi j radością życia, które 
daje dziś ludziom pracy pełna 
możliwość uprawiania sportu, 
to jasnym jest, że zdobycze te 
stały się możliwe jedynie dzię< 
ki tym ogromnym przemianom 
politycznym i społecznym, któ­
rych podsumowaniem, a zara­
zem dalszym wspaniałym dro* 
gowskazem jest projekt Kon'

584 statki
załadowano
szybkościowo
w  ubiegłym roku

w porcie 
węglowym
Szczecina
( ) D  CHWILI, gdy na po- 
w czątku 1950 roku po raz 
pierwszy w historii szczeciń­
skiego portu załadowany zo­
stał metodą szybkościową sta­
tek „Hafnia“ , minęły niespeł­
na dwa lała. W 1950 r. w por­
cie szczecińskim co siódmy sta 
tek ładowany był metodą szyb 
kościową. Jeszcze szerszego 
rozmachu nabrał ten ruch w 
1951 roku.

Przodujące miejsce w  szyb­
kościowej obsłudze statków 
zajmuje port węglowy, który 
w 1951 roku załadował tą me­
todą 564 statki.

Szybkościowa odprawa stat­
ków pomaga statkom Polskiej 
Żeglugi Morskiej wykonywać 
i przekraczać plany.

Tak na przykład statki lin ii 
regularnej: „Elbląg“, „Nysa“ i 
, San“  w 15 dniach stycznia 
znacznie przekroczyły półmie- 
sięczny plan przewozów.

Również statki kursujące na 
liniach nieregularnych: „Na- 
rocz“, „Brygada Makowskie­
go“, „Kolno“ i  „Kutno“ w 
pierwszej połowie miesiąca 
przekroczyły swoje zadania.

tów wielkokrotnie przerywane 
były oklaskami. Na mównicy 
stawali starzy i młodzi, by wy 
razić nurtujące ich myśli.

Młody elektryk - przodow­
nik pracy RYSZARD WŁO­
DARCZYK. mówił:

„Wychowałem się jako 
dziecko w ciemnej, stęchłej 
izbie bez okna i drzwi. Pa­
miętam, jak ojca mego, ło- 
paciarza, aresztowały „gra­
natowe wyżły“ . Jedyną wi­
ną jego było to, że chciał 
dostać pracę, aby przynieść 
wieczorem kawałek chleba 
dla nas. Takie było życie za 
czasów kapitalistów.

Wdzięczny jestem naszej 
ludowej władzy za zdobycie 
zawodu, za radość pracy, za 
szacunek, jakim otaczają 
mnie jako przodownika, chcę 
pracować jeszcze lepiej, aby 
Polska była silna i bogata." 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Marszalek Rokossowski
na otwarciu

Zimowej Spartakiady 
Wojska Polskiego

\ T  IEZWYKLE imponująco 
’  wypadło otwarcie I I  Zimo­

wej Spartakiady Wojska Pol= 
skiego, na które przybył . do. 
Zakopanego Marszałek Polski’ 
Konstanty Rokossowski, wita-

Już 1 maja br.
popłyną
pierwsze statki
wołżańsko - dońskim 
szlakiem wodnym

Ą  GENCJA TASS podaje, że 
-^-prace na terenie budowy 

Kanału Wołga -  Don wkroczy­
ły w Ostatnią fazę. Uruchomio­
no już karpOwską stację pomp.

Zatapianie strefy przyszłego 
Morza Cbnliańskaego postępuje 
szybko naprzód.

Tempo prac wzrasta z godzi­
ny na godzinę. Budowniczowie 
wołżańsko - dońskiego szlaku 
wodnego postanowili zakończyć 
wszystkie prace przedtermino­
wo — do dnia 1 maja br.

W czwartek 14 lutego br.
0 godz. 16-ej w sali MRN 
pl. F. Dzierżyńskiego

odbędzie się

wspólna sesja 
wrn i mrn
Na porządku dziennym:

referat
1 dyskusja

na temat
p ro je k tu

Konstytucji
W sesji udział weźmie 
społeczeństwo miasta 

Szczecina i województwa

ny entuzjastycznie przez za­
wodników i publiczność. Ot* 
warcia Spartakiady dokonał 
wicemin. Obrony Narom woj 
gen. broni St. Popławski, któ­
ry m. in. oświadczył, że w woj­
sku naszym rozwija się i po* 
tężnieje ruch sportowy pod 
hasłem: „Każdy żołnierz — 
sportowcem, każdy sportowiec 
— przodownikiem wyszkolenia 
bojowego i  politycznego".

Masowy rozwój sportu w 
Polsce Ludowej — stwierdził 
dalej mówca — jest widomym 
świadectwem wielkich zdoby­
czy ludu pracującego, które 
zostaną utrwalone w Konsty­
tucji.

Piękną uroczystość na sta* 
pionie pod Krokwią zakończy­
ła barwna defilada zawodni­
ków i zawodniczek Centralnego 
V’ojskowego Klubu Sportowe-, 
go, reprezentacji wszystkich 
Okręgów Wojskowych, Mary­
narki Wojennej i  Wojsk Lot­
niczych.

Po uroczystości otwarcia, od* 
były się pokazowe skoki nar­
ciarskie.

Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski był również obec­
ny na meczu hokejowym O W 
Warszawa — Lotnictwo i na 
pokazie jazdy figurowej zawód 
niczek CWKS.

Pierwszy dzień I I  Zimowej 
Spartakiady WP wykazał, że 
poszczególne Okręgi Wojskowe, 
Wojska Lotnicze, Marynarka 
Wojenna, sportowcy CWKS 
dobrze przygotowali się do te= 
gorocznej Spartakiady.

Najlepszym tego dowodem są 
wspaniałe rezultaty i nowe re­
kordy WP. jakie padły w bie­
gu na 500 m kobiet przez 
Niemczyk CWKS 56,8 i 500 m 
przez Szczepańskiego 47,7. Ten 
ostatni wynik jest najlepszym 
w tym roku w Polsce.

Ze świata
*  ROCZNY PLAN produkcji prze­
mysłowej Albanii wykonany został 
w ub. roku w 10.1.9 proc. W porów 
naniu z rokiem 1950 produkcja prze 
mysłu albańskiego wzrosła. o 47.1 
proc.
*  Z JUGOSŁAWII zbiegło do Wę­
gier dwóch żołnierzy arm ii jugo­
słowiańskiej — szeregowiec Rade 
Mariolcz i  żołnierz straży pogra­
nicznej Józef Knanfcz. prosząc wła 
rtze węgierskie o udzielenie im azy 
In.
*  W TEHERANIE odbył się maso­
wy wiec obrońców pokoju, którego 
uczestnicy jednomyślnie przyjęli 
rezolucje potępiająca działalność 
imperialistów na Bliskim Wscho­
dzie l  w Północnej Afryce.

ŻART. 61 projektu Konsty 
tucji Polskiej Rzeczypospo 

lite j Ludowej.

„Prawo do nauki zapewnia­
ją  w coraz szerszym, zakresie:

system stypendiów państwo­
wych, rozbudowa burs, inter 
natów i  domów akademie* 
kich oraz innych form pomo­
cy materialnej dla dzieci ro­
botników, pracujących ćhm 
pów i inteligencji“ .

Na zdjęciu: Projekt Konsty­
tucji studiują słuchacze I  roku 
Prawa. Stoją od lewej: Maria 
Wasilewska i  Barbara Zającz­
kowska — córki robotników o* 
raz Śrfieślaw Gromadka i  Ste­
fan Muszelik — synowi'e mało­
rolnych chłopów.

(ĆAF — fot. Tymiński).

Społeczeństwo
lubelszczyzny
uczciło pamięć
Michała
W ojtow icza
— czołowego 
bojownika PPR 
i Gwardii Ludowej 
w wojew. lubelskim

W LUBLINIE odbyła się uro 
czysta ekshumacja zwłok 

pierwszego sekretarza obwodo­
wego komitetu PPR, Michała 
Wojtowicza, poległego w walce 
z Okupantem w 1943 r. M. Wój 
to wieź był jednym z pierw­
szych organizatorów Polskiej 
Partii Robotniczej i  bojowych 
oddziałów Gwardii Ludowej na 
lubelszczyźnie.

Trumnę bohatera złożono do 
grobu przy dźwiękach „Między 
narodówki“  i trzykrotnej sal­
wie honorowej.

Dziś na str. 3
karykaturzysta

ł. ŻEBROWSKI
przedstawia
s y l w e t k i

•  w i l c z ą t
•  morskich

Og ó l n o n a r o d o w a  dys
kusja nad projektem Kon­

stytucji jest w pełnym toku. 
Na zebraniach dyskusyjnych, w 
prasie, w radio, w listach do 
Komisji Konstytucyjnej do rad 
narodowych, do Rady Państwa, 
obywatele zgłaszają swoje uwa 
gi. Wśród uwag tych znajdują 
się również i poprawki. Oto nie 
które ze zgłoszonych:

WIKTOR MARKIEWKA, po 
dobnie jak ZYGMUNT CHOt 
NACKI, pracownik umysłowy; 
z Warszawy, zgłaszają popraw 
kę, zmierzającą do zaostrze­
nia brzmienia punktu 2 arfc. 

i, domagając się, aby 
„szerzenie nienawiści lub po 
gardy, wywoływanie waśni 
albo poniżanie człowieka ze 
względu na różnice na­
rodowości, rasy czy wyzna­
nia" — jak brzmi ten punkt ■ 
— „podlegało surowej ka­
rze", podczas gdy punkt dru 
gł stwierdza: „jest zakaza­
ne."
Analogiczną poprawkę zgło­

sił Aleksander Karny, akty­
wista ruchu obrońców pokoju, 
sekretarz obwodowego Korni# 
tetu KOP dzielnicy „Północ** 
w Szczecinie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

List
do Prezydenta
B ie ru ta
wystosowały
uczestniczki
kcMjfprenrji
wyborczej
Ligi Kohiet
VSJ NIEDZIELĘ w sali MRN 
' '  odbyła się Konferencja 

Wyborcza Ligi Kobiet, na któ­
rej wybrano nowy zarząd grodz 
k i oraz delegatki na konferen­
cję wojewódzką.

Na zakończenie konferencji 
uczestniczki wystosowały list 
do Prezydenta Bieruta w któ­
rym czytamy m. in.:

„Chcemy Ci podziękować 
Obywatelu Prezydencie w swo­
im i dzieci imieniu za te wszys 
tkie prawa i Opiekę jaką zapew 
nia nam projekt konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej. Zapewniamy Cię, że będzie 
my starali się zapoznać z treś 
cią Konstytucji najszersze rze 
sze kobiet naszego miasta i uka 
zać im te wszystkie korzyści, 
które dała kobiecie Polska Lu 
dowa“.

Szpiedzy
am erykańscy
przed sądem 
wojskowym 
w Katowicach
n BM. przed Wojskowym Sądem 

Rejonowym w Katowicach 
rozpoczął się proces szpiegów 

amerykańskich, Wiktora Marszał­
ka, Franciszka Bartosza, Teodora 
Wyrwasa i Franciszka Szczurka, 
którzy prowadzili na terenie śląs­
kich hut, kopalń 1 innych zakła 
dów przemysłowych robotę szpie­
gowsko - dywersyjną, kierowaną I 
opłacaną przez ośrodek wywiadu a- 
merykańskiego w Berlinie zachod­
nim.

OSKARŻENI zostali zatrzymani 
w okresie od 29 grudnia 1951 r. do 
5 stycznia 1952 r.

Oskarżony W iktor Marszałek b, 
żołnierz hitlerowskiej Luftwaffe, 
po wyzwoleniu kra ju  czynny czło­
nek podziemnej organizacji WIN.
W 1950 r. Marszałek był karany za 
kradzież.
(POKOSCZEME ha STB. »

I
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Surowce 
dla przemysłu 
spożywczego

fTOHWAŁA Prezydium Rządu, U-
'■'stalaiąca dla naszego rolnictwa 

gadanie zakontraktowania na wios­
nę bieżącego roku 1.150.000 hekta­
rów roślin nasiennych i  przerm-sła- 
wo -  kons'>mcy!nvch, ma doniosłe 
znaczenie dla całej naszej gospodar 
ki.

Poza spółdzielniami »redukcyjny 
m i 1 PGR-ami akcia kontraktach 
włącza do ocrólnego olanu gosnodar 
czego 2 000 001 indywidualnych go­
spodarstw ehłop'k'ch, czyli dwie 
ti-z-c’« oCTółu tvch goso^darstw. 
Jest to  wiec !nstr»ment planowa­
nia na odcinku najbardziej zacofa­
nym. ra^bardziei uleza1acym ży­
wiołowości naszej gospodarki ro l- 
ne1.

D -ieki podniesieniu poziomu go- 
d~ieki wykonaniu umów 

kontraktacTinvch — otrzymamy 
ee-ny surowiec dia bardzo ważnych 
gałez' »»zeh*v"łu sncżywczo -  rolne 
go. jak  buraki cukrowe, rzepak, ty  
toń. chmiel, mak. cykoria, 
k ł nr—mysł^we. rorczyca. sionecz 
« ik. zioło. Kontraktac*a obejmuje 
-pora tm u drzewa j  kr-ewy owoco­
we o-ar sadzonki truskawkowe. Roz 
szerzy to r. k ',l«l bazę nasz’■•'O orze 
sn"słu konserwowego. W-eszc'e 
zwiększeni« uowlerzrbnl unrawr 
lnu  i ko-oui ri-Tweli rozbudować 
przemysł roszarniczy.

Kontraktacja świeżych warzyw 
ezv owoców zanewni reeuiamiei- 
s/y dopływ tych produktów na ry 
nok.

Jak wfdaó z powyższego przeglą­
dy, uchwała rządową o keot—kte 
c ’i  -nśUuno* stanowi dnżv krok na 
wrzód w zakres!« z a ^ o -tr-n la  w 
pr«*n|rtv suożvwcze ludności cale 
go kraju o-ar rodnlesi-nia dochodo 
woścl gospodarstw rolnych.

Obywatele
zcłaszalą
poprawki
<lo projektu
Konstytucji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

JULIAN TUWIM, podkreśla i 
jąc artykuł 65 projektu, za­
pewniający szczególną opiekę
państwa nad inteligencją twór 
czą pisze:

„Wiem. że mówiąc o pra­
cownikach oświaty projekt 
Konstytucji ma na myśli 
właśnie nauczycieli, ale o- 
fie.rną, trudna i ogTomną 
pracę nauczycielstwa pol­
skiego należałoby uczcie w 
Konstytucji osobnym artykn 
leni — tym samym zwraca­
jąc nwaire narodn na wy ­
chowawców naszych dzieci i 
młodzieży."
Prof. HENRYK DROZDOW­

SKI z Wrocławia zwraca u- 
wa"e n i artvknł 3 ustęp 2, 
proponując nadanie mu bar­
dziej czynnego brzmienia. W 
ustępie tym zapowiada się lik  
widację zacofania gospodar­
czego, technicznego i kultural­
nego, które to sformułowanie 
prof. Drozdowski proponuje 
zamienić: „przez wzmożenie
postępu gospodarczego, tech­
nicznego i kulturalnego” .

Wreszcie MICHAŁ KOWAL 
CZYK, robotnik z Warszawy, 
stwierdza, że „powinniśmy je­
szcze mocniej wyrazić pokojo­
wą wolę narodu polskiego 
proponuje wprowadzić do Kon 
styŁucji specjalny artykuł, któ
ry

..mówiłby o tym* że naród 
polski nade wszystko prag­
nie pokoju i braterskiej 
współpracy wolnych naro­
dów, że jesteśmy przeciwni 
zaborczej polityce imperia­
listów amerykańskich i ich 
kompanów i że w naszym 
kraju nie wolno podżegać 
do wojny.“
Redakcja nasza przesyłać bę 

dzie wszystkie poprawki zgło 
szone przez czytelników do Ko 
misji Konstytucyjnej. Ciekaw­
sze poprawki drukować będzie 
my w gazecie wraz z wypowie 
dztami na temat projektu Kon 
stytucji.

*  W IRANIE w mlrścle Zaból do­
szło do k-awvch staTĆ. w których 
wyniku zabić' zostali miejscowy gu 
bemator. rządowy insnektor do 
spraw wyborów oraz dwóch człon 
fcftw miejscowe! komisji kontrolnej 
do snraw w-wboiów. Rząd irański o- 
«łosił w Zaból oraz w sąsiednim 
{Bieście Zaehedan staj* wojenny.

Na rozkaz imperialistów
przygotowywali akty
sabotażu i dywersji

Szpiedzy amerykańscy 
przed sqdem wojskowym 
w Katowicach

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)
Realizując instrukcje wywiadu 

amerykańskiego Marszałek zorganl 
zewał na Śląsku sieć wywiadowczą 
oraz przygotowywał zakrojoną na 
szeroką skalę akcję sabotażowo-dy 
wersyjną w śląskich zakładach 
przemysłowych.

Dalsze glosy
o projekcie
Konstytucji
Polskiej
Rzeczy pospolitej 
Ludowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
TT" SIĄDŹ PROBOSZCZ AN A 
J^-TOL SAŁAGA z Krosina, 

pow. Szczecinek, aklywisla ru­
chu obrońców pokoju, odzna­
czony złotym Krzyżem Zasługi:

„Powszechną dyskusję nad pro 
Jektem Konstytucji uważam za 
wspaniałe novum, niespotykane 
nigdy w naszych dziejach. Skoń 
czyła sin Polska szlachecka 1 jest 
Polska Ludowa. Jeśli szlachta przy 
pomocy siły i  gwałtu narzucała 
władzę narodowi —- to dziś cały 
lud polski stanowi swoją własną, 
ludową Konstytucję.

Projekt nowej Konstytucji jest 
wyn'kiem bohaterskich, długolet­
nich walk ludu o wolność, o znie 
sienie wyzysku i  ucisku — jest 
wynikiem wkładu ofiar ludu w 
te walki 1 wreszcie Konstytucja 
—• to jest gwarancją zachowania 
zdobyczy klas pracujących i  ich 
dalszej nracy nad rozwojem ! 
umocnieniem Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Łącznośó *  dyspozycyjnym e- 
śrotikiem wywiadu amerykańskie­
go w Berlinie zachodnim Marsza 
łek utrzymywał przy pomocy za­
szyfrowanej korespondencji oraz 
za pośrednictwem kuriera, który 
przywoził oskarżonemu instruk­
cje szpiegowskie, pieniądze, spe­
cjalne precyzyjne aparaty foto­
graficzne, m ikrofilm y itd . — prze 
znaczone na prowadzenie roboty 
szpiegowskie». Projektowano rów 
nież uruchomienie na Śląsku ta j 
nej radiostacji.

Amerykańskie Instrukcje szole 
gowskle nakazywały rozpracowy­
wanie szczególnie tych obiektów 
przemysłowych, które mają zwią 
zek z obronnością kraju.
W celu zbierania informacji 

szpiegowskich oak. Marszałek wer­
bował agentów w  niektórych zakła 
dach przemysłowych.

Dostarczane przez nich materia­
ły  szplegowrkie zawierały m. in  
plany kopalń I ich sieci kolejowych 
oraz dane 1 próbki dotyczące pro­
dukcji poszczególnych hu t, kopalń 
1 innych zakładów przemysłowych.

Zebrane materiały szpiegowskie 
oskarżony przekazywał Ośrodkowi 
wywiadu amerykańskiego, bądź to 
w zaszyfrowanych listach, bądź też 
drogą kurierską.

PROK.: Dla jakich celów miały 
służyć wywiadowi amerykańskiemu 
przekazywane przez oskarżonych
materiały?

OSK. MARSZAŁEK: To była wy­
raźna ofensywna działalność wy­
wiadu amerykańskiego. Materiały 
żądane przez wywiad 1 zbierane 
przez nas Jak: zdjęcia, plany ltp., 
dotyczące obiektów przemysło­
wych, mostów !  dróg kolejowych, 
potrzebne były po to, aby te e- 
biekty zniszczyć.

Agenci sieci wywiadu amerykań­
skiego gromadzili materiały wybu­
chowe, któro — ja k  zeznał osk.

Marszałek — m ia ły być użyte do 
celów sabotażu.

Oskarżony przyznaje, że przy­
gotowywane akty dywersji |  sa­
botażu poza zniszczeniem obiek­
tów, przyniosłyby również 
śmierć lub kalectwo zatrudnio­
nym w nlcli robotnikom. 

Oskarżony TEODOR WYRWA8. 
b. żołnierz Wehrmachtu, również 
przyznał się do zarzucanych mu 
przestępstw. Wykradał On sam lub 
za pośrednictwem zwerbowanych 
przez siebie agentów plany niektó­
rych kopalń, oraz dane 1 próbki, 
dotyczące produkcji poszczegól­
nych kopalń 1 hut. Ponadto doko 
nywał zdjęć moctów i  innych obiek 
tów.

Rozprawa trwa.

i posiedzenie
zarządu głównego 
Stowarzyszenia
Dziennikarzy
Polskich
9 BM. w Domu Dziennikarza w 

Warszawie odbyło się I  posie­
dzenie zarządu głównego Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich 
z udziałem aktywu stowarzy-zenla.

Na posiedzenie przybyli kierow­
n ik  wydziału prasy t  wydawnictw 
KC PZPR 8. Staszewski oraz za­
stępca kierownika wydziału prasy 
I wydawnictw KC PZFR j .  Kowa­
lewski.

Głównym punktem porządku 
obrad był referat red. J. Korotyń- 
skiego na temat ro li 1 zadań sto­
warzyszenia.

W dyskusji zwrócono szczególną 
uwagę na zagadnienia związane z 
dalszym rozwojem szkolenia ideolo­
gicznego dziennikarzy, z pracą ssk 
c li twórczych oraz podkreślano ko­
nieczność dalszego pogłębiania wlę 
zl dziennikarzy z klasą robotniczą 
ł  chłopstwem pracującym.

Fakty przeciw faktom

GENERAŁ Dolar wierzy w pakty 
l  w  miarę możności stara się 

je mnożyć. Oczywiście —■ są to 
wszystko pakty wojenne, zgodnie g 
naturą generała i dolara. Więc pakt 
atlantycki, pakt panamerykańskl. 
dalekowschodni czy Pacyfiku, blis 
ko -  wschodni itd . Ale o wiele szyb 
ciej, n iż  pakty, rodzą się fakty, a 
fakty  rozsadzają pakty. Oto kilka 
przykładów.

Czarne dni 
w Białym Domu

Bil a n s  v i  sesji o n z  jest b.
nieprzyjemny dla generała Do« 

lara. Mimo paktów, jest faktem, 
że spośród 60 głosujących państw, 
ty lko  55 popierało amerykańskie 
wnioski 1 to  nie zawsze. Nie ty lko  

kraje azjatyckie 
1 (.rabskie, ale na 
wet niektóre re­
publik i południo­
wo - amerykań­
skie — zdawałoby 
się zupełnie Już
zniewolone przez 
generała Dolara, 
stawały dęba. 
Więc w Białym 
Domu słychać
„mocne" słówka 
ze znanego reper 
tuaru Harry -  
świętoszka oraz 

rozlega się brzęk tłuczonej z furią  
porcelany. Z ły humor pana Białego 
Domu odbił się nawet na jego przy­
jacielu, panu Franco o reżimie, któ 
rego mister Harry ośmielił stę wyra 
zlć z przekąsem, nie bacząc na to, 
że za podobną „kry tykę " frankisto 
wskiej Hiszpanii, senator republi­
kański Cain nazwał generała Elsen 
howera „głupcem“ , radząc mu ją  
odwołać, jeśli n ie chce „sobie za­
szkodzić".

Ale obaj dżentelmen! — Harry i  
Eisenhower — coraz podejrzliwiej 
spoglądają na swych „sprzymierzeń 
ców“  — dopatrując się w nich 
raczej łowców dolarowych posagów, 
aniżeli szczerze zakochanych w 
m iss-jl atlantyckiej.

Zachód przestał 
handlować 
z Zac hodem...

MIMO najlepszych chęci, nie po­
tra fiła  pocieszyć pana Trumąna, 

* nawet sama pani Roosevelt, która

stwierdziła aa zgrozą, że mająca 
się odbyć w Moskwie międzynaro­
dowa konferencja gospodarcza „m o 
że stworzyć pewno trudności w eto 
sunkach między aliantami USA 1 
podminować częściowo wpływy 
USA w Europie". Pani Roosevelt 
przeoczyła zapewne, że wpływy 
USA w Europie i  na całym świę­
cie, Już są nlewąsko podminowane 
i  to  zawdzięczając właśnie polityce 
USA. Stany Zjednoczone zabroniły 
swym satelitom z zachodu hand­
lować ze Wschodem, a dziś .Za­
chód“  doszedł ju ż  do tego, że zmu 
szony jest przestać handlować a 
samym sobą.

USA każą za wszystko płacić do­
larami, które zresztą gruntownie 
wypompowały z kieszeni swych 
„aliantów", CJ z kolei, między so­
bą też żądają dolarów. A skąd 
je  brać? USA chętnie dostarczają 
armat, bombowców 1 czołgów w za­
mian za akcje i  udziały w fabry­
kach i  bankach zachodnio - euro­
pejskich. Ale armat, czołgów 1 bom 
bowców nie można z powrotem za 
mienić na dolary.

Więc rząd bryty jski, w  obliczu 
bankructwa, anulował szereg zamó 
Wleń w  USA, ¿tfzede wszystkim, na 
węgiel, ja k  również na Inne towa­
ry w  krajach europejskich. Rząd 
francuski, od dawna ju ż  nie wypła 
calny. z kolei zawiesił prawie ca­
ły  Im port z  Niemiec zachodnich. 
Austrii. Belgii, krajów skandynaw­
skich, Grecji, Irlandii, Włoch, Be- 
neluxu, Portugalii, W. Bretanii, 
Szwajcarii, T urc ji oraz kolonii w 
Afryce. Azji 1 Oceanii. Wspomnia­
ne państwa zapowiadają środki od 
wetowe wobec towarów francus­
kich. Jednym słowem — na Za­
chodzie zaczęła się otwarta WOJ­
NA EKONOMICZNA wszystkich

przeciw wszystkim. Tak to  w  ćwiet 
le FAKTÓW wyglądają pakty o 
tzw. JEDNOŚCI europejskiej.

„Deutschland 
über alles“

NIC  dziwnego, że w  obliczu ta ­
kie j „jedności“  Herr Adenauer 

zaczął po hitlerowska walić pięścią 
w  stół l  domagać się „równych 
praw w pakoie atlantyckim" oraz 
„uregulowania granic Francji bez 
Saary, inaczej — grozi Herr Ade­
nauer — nie damy „młodych Nlem 
ców" do „arm ii europejskiej“ . Sta 

ry  Adenauer oczy 
wiście błefuje — 
nie ma on jeszcze 
żadnych młodych 
Niemców do od­

dania o czym 
świadczą m. in. 
demonstracje 
właśnie młodych 
Niemców l  Ich 
matek przed 
Bundestagiem w 

Bonn, gdzie odbyła się debata nad 
remilitaryzacją Niemiec zachod­
nich 1 wskrzeszeniem Wehrmachtu. 
Ale Adenauer próbuje przehandlo- 
wać skórę na niedźwiedziu, wie­
dząc doskonale, że ma do czynie 
nla z bardzo kiepskimi „handlów 
caml“ , którzy aż piszczą do „m ię­
sa armatniego", o to  zaś w Euro­
pie 1 na świecie jest co raz trud­
niej.

„Szantaż" Adenauera bardzo zde 
nerwowa! zachodnie stolice. Reak­
cyjna prasa francuska zaczęła «nuć 
„przędzę marzeń" o „rew iz ji" poił 
tyk i amerykańskiej wobec Niemiec. 
Brytyjski minister spraw zagranica 
nych Eden oraz londyński „Times"

Kongresman am erykański

ostrzega
podżegaczy wojennych
przed katastrofalnymi skutkami 

wyścigu zbrojeń
MOSKWA.
W KORESPONDENCJI z Waszyngtonu dziennik „Prawda0* 

omawia oświadczenie, złożone niedawno w Izbic Repre
zen tan tów przez członka tej 
feta.
W OŚWIADCZENIU tym

Buffet podkreślił z niepoko­
jem, że „militaryzacja Stanów 
Zjednoczonych musi doprowa 
dzić z żelazna konsekwencją 
albo do katastrofy gospodar­
czej i ustanowienia dyktatury 
wojskowej w USA, albo do 
wojny światowej i  identycz­
nych rezultatów“ .

H. Buffet nrzypomina ostrze 
zenie J. Stalina wobec agre­
sorów na X V II zjeździe 
WKP(b) 26 stycznia 1934. 
Stalin stwierdził wówczas m. 
in., że nowa wojna przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu za-1 
kończy się całkowita klęską 
agresorów, doprowadzi do re 
wolucji w  szeregu krajów Eu­
ropy i  Azli oraz do obalenia 
burżuazyjno -  obszamiczych 
rządów tych krajów.

„Czyż będziemy nada! tak 
tępi — zapytuje Buffet — i nie 
zrozumiemy tego, co Stalin 
nam wyjaśnił?“

Z dalszych wywodów Buf­
feta wynika, że nie jest on 
bynajmniej przeciwny wyści­
gowi zbrojeń, lecz uważa, że 
..amerykańskie plany wojenne, 
których celem jest próba usta 
n owiem a militarnego panowa­
nia Stanów Zjednoczonych 
nad całym światem, są zbyt 
niezbepieczne i  muszą być zre 
widowane.“

Przyznaje on jednak, że 
„.rozmiary obecnego wyścigu 
zbrojeń demaskują imperiali­
stów amerykańskich jako pod 
żegaczy wojennych“  i w zakon 
czeniu oświadcza, iż “ obecna 
polityka wojenna, jeśli będzie

mówią, że właściwie „n ie  ma się 
czego śpieszyć“  a tym  Wehrmach­
tem, a Waszyngton — no cóż, Wa­
szyngton zmuszony zestal na razie 
odroczyć wyznaczone na 13 lutego 
w Londynie spotkanie „.trzech" z 
Adenauerem, ze względu na żałobę 
dworską w Anglii spowodowany 
śmiercią króla angielskiego. 13-ka 
okazała stę dla „a rm ii europej­
skie j" feralna.

Afera senatora 
„Ż y le tk i“

O  UPADKU „prestiżu" paktu at­
lantyckiego świadczy zabawny 

Incydent w samych Stanach Zjed­
noczonych. Ratyfikacja przyjęcia 
do tego paktu takich „mocarstw" 
ja k  Grecja i  Turcja, „zgromadzi­
ła "  aż... 6 senatorów na 96 człon­
ków senatu USA. Dokument o „ra ­
ty fik a c ji"  przesłano formalnie Tru- 
manowl do podpisu, ale jeden z se 
r  a torów o dźwięcznym nazwisku, 
G illette, połapał się, że taka „fre k ­
wencja" wygląda trochę „nie tego" 
ł  zażądał zwrotu dokumentu Oraz 
ponownej ratyfikaoji. Tak też zro­
biono, a przy następnej ra tyfikacji 
zebrało się Już... 15 senatorów 
USA! Jeśli przypomnimy sobie, żr 
od „pomocy" dla Grecji l  Turcji 
zaczęła się cała ..doktryna Truma- 
na" — to  afera ratyfikacyjna żylet 
kowego senatora nabiera specjal­
nego posmaku... nieaktuałności 
„doktryny".

Histeria
nie zmieni historii

NIE potrafim y współczuć ani se­
natorowi żyletce, ani jego grec­

kim  l  tureckim „św iętym" golcom 
Tak samo, Jak nie potrafimy się 
wzruszyć szlochem { spazmami pew 
nej amerykańskiej paniusi, która 
w Kopenhadze, wobec specjalnie dc 
branego grona zaproszonych gości 
opowiadała duby smalone o tym 
jak „pięknie żyje się w USA Mu­
rzynom" Oburzeni słuchacze amo 
rykańskiej agi ta tr rk l, nie bacząc 
na obecność ambasadora USA (tak 
że paniusi, mlssis Andersen). da)> 
amerykańskiej obłudnicy taki „wy 
clsk" słowny, że publicznie dost-i 
ła ataku histerycznego. Trudno -  
kłamstwo ma krótkie nogi -  a fil 
sterią nie przerobi się historii.

KURMALIN

izby, republikanina H. Fuf-

trwała nadal to doprowadzi
Stany Zjednoczone niechybnie 
I w krótkim czacie do katastro 
fy gospodarczej“.

Przytaczając to oświadcze­
nie H. Buffeta korespondent 
„Prawdy“ podkreśla, że świad 
czy ono, tak samo jak niedaw 
ne przemówienie b. prezyden­
ta USA Herberta Hoovera o- 
głębekim niezadowoleniu spo­
łeczeństwa amerykańskiego z 
awanturniczej polityki kół rzą 
dzących Stanów Zjednoczo­
nych.

Zobowiązsnia
załóg
statków PMH
dla uczczenia 
10 rocznicy 
powstania PPR

W FABRYKACH 1 hntacli.
kopalniach i stoczniach, 

w wielu zakładach pracy całe* 
go kraju odbywają się w dal­
szym ciągu otwarte zebrania 
podstawowych organizacji 
PZPR, poświęcone 10 roczni* 
cy powstania Polskiej Partii 
Robotniczej. Uczestnicy ze­
brań. zarówno partyjni Jak I 
bezpartyjni, manifestują swe 
przywiązanie do Partii, która 
przyniosła Im wyzwolenie na­
rodowe I snołeczne. podelmu* 
ją wiele zobowiązań produk­
cyjnych.

Do Centralnego Zarządu 
Polskiej Marynarki Handlowej 
w Gdyni każdego dnia ze 
wszystkich mórz I oceanów 
nadchodzą radiotelegramy od 
załóg licznych statków.

M. Inn. w radiotelegramle *
morza załoga statku m's „LECH“  
dono<i, że dla uczczenia 10-eJ 
rocznicy powstania PPR otoczy­
ła socjalistyczną opieką mecha­
nizmy i urządzcn»a na jednostce.

Załoga m/s „PIAST“  postano­
wiła poświęcić 350-roboczogod*in 
na przeprowadzenie we • własnym 
zakresie konserwacji szeregu u- 
rządzeń w hall maszyn ! po­
mieszczeń sanitarnych oraz przy 
gotować kocioł do przeglądu.

P o d o b n e  zobowiązań'* 
nadesłałv z morza załogi 
S's „BAŁTYK“ , m/S „HUGO 
KOŁŁĄTAJ", m/s „CZECH".
„ m o r s k a  WOLA“  i  wiele In ­
nych.

Potężna chłodnia
składowa
-— imponująca 
budowla socjalizmu
— została 
uruchomiona 
w Opolu
Y k7 OPOLU odbyło się uroczy 
* * ste uruchomienie jednej z 

budowli 60cjalizmu, potężnej 
chłodni składowej.

Ogromny, o 9 kondygnacjach 
ob‘ekt zbudowany został wed­
ług Ostatnich wymogów techni 
ki—przy zagłosowaniu specjal­
nych konstrukcji żelbetonowych. 
Źródłem dumy całej załogi jest 
udany eksperyment zastąpie­
nia importowanych materiałów 
izolacyjnych surowcem krajo­
wym, co przyniosło duże osz­
czędności.

Nowoczesna urządzenia chło­
dni w większości polskiej pro- 
’ukcji jak m. in.: potężne sprę 
Żarki, pozwalają wytwarzać nls 
■ką temperaturę o 80 proc. 
-'zyfceiej aniżeli w innych chłód 
niach.

Wielkim sukcesem załogi O- 
polskiego Przemysłowego Z‘ed 
noczenia Budowanego jest wy 
budowanie chłodni w ciągu 16 
miesięcy.

i *
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Hasła i ideały, o które

walczył Tadeusz Kościuszko
- wzbogacone o nową treść - zawiera projekt
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

-j LUTEGO br. przypada 206 rocznica urodzin wiel- 
I / .  kiego wodza Insurekcji „naczelnika w sukmanie“ 

— Tadeusza Kościuszki. W Kościuszce czcimy 
prawdziwego człowieka postępu, który słuchał głosu mas 
ludowych, walczył przeciwko tyranii obcej i rodzimej, 
dążył do międzynarodowego braterstwa na zasadzie 
równouprawnienia wszystkich ludów (patrz jego me­
moriał w sprawie wyzwolenia Murzynów). I  dopiero 
obecnie, gdy pokazano go w świetle prawdy, bez fałszy­
wych draperił, Kościuszko siał się naprawdę bliski i  dro­
gi rzeszom pracującym naszego narodu.

Mówimy o nim często. A  szczególnie już często w 
dniach, kiedy naród uchwala swą nową Konstytucję. 
Konstytucja ta przeniknięta jest duchem najlepszych tra­
dycji wolnościowych ubiegłych wieków ,w których po­
stać zwycięzcy spod Racławic jaśnieje nieśmiertelną 
chwałą.

Hasła i tezy, rzucone ongiś przez Kościuszkę, weszły 
dziś, wzbogacone o nową treść, w skład najwyższego 
aktu prawnego narodu polskiego. Tak oto przerzucony 
zostaje pomost ideowy między walką dawnych i  dzisiej­
szych pokoleń.

WITOLD ZECHENTER.

Twardy sen
p  IESZĄ się ludzie 

rozmaici,
że gdy ich w dłoń swą 
sen pochwyci 
śpią doskonale 
przez noc całą 
i  jeszcze by się 

im pospało.

JASIO powiada, 
że gdy tylko 
wskoczy do łóżka 
śpi z tą chwilą.
Kazio się chwali.
Iż w śnie dar ma. 
że go nie zbudzi 
ni grzmot armat.

FRANIO pobiją 
śpiochów rekord: 
z otwartą sypia 
on powieką, 
co go wyróżnia 
niesłychanie — 
niejedno prześpi 
tak zebranie...

GDY więc się chwalą "f 
znajomkowie, 
może ich zmartwi, 
kiedy powiew, 
że na nic snótv ich 
normy wszystkie — i 
ja znam naprawdę 
rekordzistę!

Z GRYMASEM nudy 
wciąż się snuje 
i w niczym się 
nie orientuje, 
nie wie, nie umie. 
nie rozumie, 
gubi się w wielkich 
zdarzeń tłumie.

GLĘDZI od rzeczy, 
w plotki wierzy, 
chorują na 
rozsądku nieżyt, 
błądzi omackiem 
poprzez świat — 
a powód? Spi 
OD SIEDMIU lat!

Y ĄCZCIE przeto serca wa 
x“'sze z Polakami, którzy 

swojej i waszej wolności bro 
nią i  szukają. Polacy wam 
podają rękę i zapewniają, że 
poty żaden z nas nie złoży 
broni, póki my i wy wolny­
mi i szczęśliwymi nie będzie 
my.“
Oto urywek z odezwy do lu 

du rosyjskiego, wydanej przez 
Tadeusza Kościuszkę 7 maja 
1794 roku. Był to rok insurek­
cji, był to czas rewolucji fran­
cuskiej, która płomiennym ha 
słem: „Wolność, Równość i  
Braterstwo“  rozpalała w wie­
lu krajach świata bunt prze­
ciwko despotyzmowi rządów i 
stosunkom feudalnej niewoli.

Polskie powstanie narodowe 
1794 roku miało charakter nie 
tylko walki o niepodległość oj 
czyzny — ale również charak 
ter rewolucji społecznej. Utwo 
rżenie republiki, zniesienie se­
natu, prawa polityczne dla 
chłopów, zniesienie poddań­
stwa — oto najważniejsze ha­
sła powstania.

Chociaż uniwersał Połaniec­
k i — ogłaszający ludowi, że 
„osoba każdego włościanina 
jest wolna“ — nie znosił pań­
szczyzny, to jednak w pamięt­
nym roku 1794 zaczęła się wal 
ka o demokratyzację ustroju 
Polski, o rewolucyjne reformy 
społeczne, walka, która od po 
wstania kościuszkowskiego aż 
po rok 1945 wiązać będzie 
sprawę wyzwolenia narodowe 
go z wyzwoleniem społecznym.

Urzeczywistnieniem tych dą­
żeń, urzeczywistnieniem naj­
piękniejszych postępowych tra

dycji narodu polskiego stanie 
się Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Zro­
dził ją ten sam nurt postępu 
i wolności, który słabym jesz­
cze strumieniem ożywiał na­
ród w latach insurekcji koś­
ciuszkowskiej, by w latach na­
szej epoki — urósłszy w siłę 
potężną — znieść raz na zaw­
sze twierdzę wyzysku i  nie­
woli, twierdzę kapitalizmu.

T>OTY żaden z nas nie zlo 
ży broni, póki my i wy 

wolnymi nie będziemy“  — 
głosiła odezwa Kościuszki 
do ludu rosyjskiego. Ten 
wielki patriota i  płomienny 
demokrata, we wspólnej wal 
ce ludów przeciwko despotyz 
mówi rządów, widział jedy­
ną drogę do prawdziwej, 
wolnej Polski.

W porozumieniu pomiędzy 
narodami polskim i  rosyj­
skim widział Kościuszko 
drogę do Polski wolnej i  
niepodległej, którą wskrze­
si „mądrość i zjednoczone u- 
siiłowania narodów zainte­
resowanych w je j istnie­
niu..." w „epąfc pragnienia 
i  realizacji ogólnego poko­
ju".
Słowa projektu Konstytucji, 

określające, iż uchwala się ją 
w celu:

„Zacieśnienia przyjaźni i  
współpracy między naroda­
mi, opartych na sojuszu i  
braterstwie, które łączą dziś 
Naród Polski z pokój m iłu­

jącymi narodami świata w 
dążeniach do wspólnego ce­
lu uniemożliwienia agresji i 
utrwalenia pokoju światowe
go“

— wyrosły z umiłowania 
idei wolności i braterstwa 
pomiędzy narodami, idei, za 
którą walczył Kościuszko, 
Jarosław Dąbrowski, Julian 
Marchlewski, Ludwik Wa­
ryński, Feliks Dzierżyński, 
Karol Świerczewski.

Projekt Konstytucji, ujmu­
jąc w formę ustawy zasadni­
czej bilans wiekowych walk 
mas ludowych, bilans osiąg­
nięć i  zdobyczy społecznych na 
rodu polskiego, w postanowie­
niach swych przesiąknięty 
jest ideą internacjonalizmu.

„Polska Rzeczpospolita Lu 
dowa udziela azylu obywa­
telom państw obcych, prze­
śladowanym za obronę in­
teresów mas pracujących, 
walkę o postęp społeczny, 
działalność w obronie poko­
ju, walkę narodowo - wy­
zwoleńczą lub działalność 
naukową."

„Polacy wam podają rękę“
— pisał Tadeusz Kościuszko 
przed 150 lat. Ale dopiero w 
Konstytucji Polski Ludowej 
mogło się znaleźć prawo, które 
cznacza nie na papierze, lecz 
w rzeczywistości — pomocną 
dłoń dla bojowników wolności.

szybciej i sprawnie! 
będą pracować

kinotechniczne warsztaty naprawcze 
a „Colosseum“  zorganizuje 

specjalne seanse dla świata pracy

GDY podczas seansu film o- X  Rocznicy PPR postanowili 
wego nagle przerwie się założyć kolektyw remontowy, 

taśma czy nawali dźwięk na- W skład kolektywu weszli Jó+ 
rzekamy na kierownictwo ki- zef Petryczko, Franciszek Smo 
na, na kinotechników itd. liński, Sylwester Molik i  kier. 
Szczególnie często psuje się warsztatów Wacław Ziemniak, 
aparatura filmowa w kinach ZMP-otuiec Józef Petryczko 
objazdowych. Remontem i  kon zoboioiązał się ponadto wy$zko 
serwacją urządzeń kinotećh- lić chętnych robotników na 
nicznych zajmują się warszta- kinomechaników fachowców, 
ty naprawcze przy ul. Batore- Były robotnik Stanisław Kub- 
go 2. Fachowcy mechanicy u- czyk po zdaniu egzaminu obsltf 
wijają się jak mogą, wiedząc giwać będzie stałe kino wiej< 
dobrze, że wcześniejsze odda- skie.
nie wyremontowanych apara- Obecnie w naszym woje*  
tów do użytku przyspieszy wy wództwie pracuje już 40 kin  
jazd ekip kinowych na szcze- wiejskich stałych, a do końca
cińską wieś.

Aby jeszcze sprawniej prze­
prowadzać naprawę aparatur, 
ZMP-owcy i  aktywiści partyj-

br. powstanie jeszcze kilkan aś 
cie nowych. Jeszcze w lutym 
br. stałe kina wiejskie otrzyma 
ją : gr. Warnica gm. CLojna i  
Dlugoszyn w pow. choszczeń*

n i warsztatów dla uczczenia skim  oraz Stanie (pow. myśli* 
borski).

ASTRONOMIA, sygnaliza­
cja, locja to przedmioty, które 
najbardziej lubi przodownik 
klasy V-e RYSZARD WAL­
CZAK. Już dziś poprzez dobrą 
naukę walczy o jedną z' pier­
wszych lokat przy ukończeniu 
uczelni. Może będzie prymu­
sem?

PÓŁROCZE ANTONIEGO 
GONTARCZYKA z IV-a upły­
nęło pod znakiem dobrych i  
bardzo dobrych ocen. Poza pil 
ną nauką — jak przystoi dziel­
nemu synowi małorolnego chlo 
pa spod Milanówka — zdolny 
Antoś znajduje zawsze czas na 
pracę społeczną.

ZDZISŁAW DULA — to przo­
downik klasy V-a. Na pier­
siach jego widnieje Krzyż Za­
sługi — nagroda za dzielną po 
moc przy montażu wielkiego 
taśmowca węglowego w porcie 
szczecińskim. Za pół roku o- 
puści mury szkolne i  rozpocz­
nie służbę na morzu.

it)-l‘ c<e PPR uczcili wszyscy 
pracownicy Filmu Polskiego 
podejmowaniem licznych zobo 
wiązań. M. inn. kolektyw pra­
cowniczy z kina „Ina“ w Star 
gardzie postanowił obsłużyć 
dodatkowo 10 tys. widzów i  
rozprowadzić bilety kinowe po 
zakładach pracy. Załoga kina 
„Colosseum“  to Szczecinie zor 
ganizuje specjalne seanse w 
zakładach pracy dzięki czemu 
obejrzy film y 30 tys. widzów 
więcej. Na zdjęciach od góry: 
Molik, poniżej Smoliński i  
Wacław Ziemniak przy pracy.

W SZCZECINIE
LEONARD KIWERSKI z 

H l-b  posiada duży zapal do 
pracy społecznej i nie mniejsze 
zdolności w przyswajaniu so­
bie wiedzy fachowej. Jako e- 
nergiczny wiceprzewodniczą­
cy Zarządu Szkolnego ZMP 
cieszy się dużym zaufaniem i 
sympatią kolegów.

IR®SNą WILCZĘTA MORSKIE
DRUGOKLASISTA IRENE­

USZ JANUCHTA znalazł się 
na ławie szkolnej dzięki „Służ­
bie Polsce“ , Mamusi jego w 
Skarżysku Kamiennem winszu 
jemy dobrych postępów syna 
w nauce i  wierzymy, że będą 
zawsze „piątkowo - czwórko­
we“  we wszystkich półro­
czach.

W !PAŃSTWOWEJ SZKOLE MORSKIEJ w Szczecinie 
kształci się już 6 rocznik przyszłych oficerów dla stale 

potężniejącej Polskiej Marynarki Handlowej. Kształcą się 
synowie,robotników i chłopów z całego kraju, którzy w mię­
dzywojennej Polsce kapitalistycznej nie tylko, że nie w i­
dzieli morza, lecz i  marzyć nie mogli o dostaniu się w mury 
uczelni morskiej.

Dziś w jasnych salach wielkiego gmachu przy al. Pia­
stów pod czujnym okiem doświadczonego marynarza, peda­
goga i wychowawcy dyrektora kpt. ż. w. Maciejewicza, po­
znają oni tajniki pracy na morzu.

Na ulicach Szczecina widzimy naszą dziarską młodzież

morską z dumą noszącą czapki marynarskie i  ładne grana­
towe mundury wyjściowe. Natomiast w klasach szkolnych, 
w pracowniach i świetlicy poznajemy ich w zielonych kom­
binezonach pracy. Po wykładach studiują obecnie projekl 
nowej Konstytucji, która potwierdza im prawa do nauki 
i twórczej pracy, pilnie przygotowując się do wspólnych dy­
skusji.

Pierwsze półrocze nauki skończone. Długie kolumny 
ocen profesorskich mówią o wynikach, a na młodych twa­
rzach przodowników nauki maluje się zadowolenie. Oto pa­
rę ich sylwetek widzianych oczyma karykaturzysty Juliaua 
Żebrowskiego.

MŁODZIUTKI JANEK ŹU- 
KROWSKI, syn robotnika z 
Płocka jest jednym z naj­
lepszych uczniów klasy I  b. Do 
bra nauka — mówi Janek — 
iest moim obowiązkiem, gdyż 
tylko w ten sposób mogę na ra 
zie spłacić dług wdzięczności 
naszej Ojczyźnie Ludowej.
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Klub robotniczy ZBM 
zost a ł  otwar ty

f*Z Y  dręeay Was. Czytel-
V  nicy „Panoramkl" ny- 

tanie: kto wynalazł termo­
metr?—jeżeli tak — przeczy 
tajcie h'storie Jego oflkry- 
ela. Pewneeo razu GALI* 
LEUSZ (1581 — 1643) wziął 
szklaną kulę wielkości Ja­
ja  I przytwierdził do niej 
szklarnią rurkę. Rozgrzewał 
kulę dłonią, a następnie za 
nurzał kon'ee ru rk i do wo­
dy. Po odjęciu dłoni kula 
ochładzała się, a woda pod­
nosiła rurką w górę. To był 
pierwszy termometr, który 
rragował na zmianę tempe­
ratury. Ale był to jedno­
cześnie barometr odczuwają 
cv zmiany ciśnienia.

Rozdzielenia tych zrodzo­
nych razem przyrządów do­
konali uczniowie Galileusza 
Torr cellł i książę toskań­
ski Ferdynand. Ten pierw­
szy zaiął *ię barometrem, 
drugi za* »konstruował te r­
mometr. Gdy przyrząd b v ł 
już gotów, zaczęły się nraw- 
dziwe kłopoty: chodzóo o 
tn. laką miara misrzyć cie­
pło? co nrzyjaó za podsta­
wę?... Kłótnie trwałv bardzo 
długo. Jedni proponował 
za punkt zerowy P zwiać 
temperaturę c<ała 1udzki-go, 
in n i najzimniejszy dzień w 
roku. Jeszcze in n i tempera­
turę piwnicy paryskiego ob­
serwatorium. Wreszcie zwy­
ciężyła skala Celsjusza, któ­
rą obecnie używa większość 
łudzi. Punktem zerowym 
Jest tu  temperatura miesza- 
n inv wody z lodem (0 stop 
n l Ć>. Temnerątura wrzenia 
wody to  drugi fundament 
termometru Celsiusza. Rur­
kę ze słupkiem rtęci (czy in 
nego płynu) podzielono po 
między tym i temperatura- 
m i na 1°0 stopni. Istnie 'ą 
jeszcze (choć sa już niedo­
b itkam i) skale Reaumora I 
Farenhelta. Ta ostatnia u- 
żywana jest u anglos-sów. 
W termometrze F.uemieita 
96 stonni oznacza tempera­
turę ciała ludzkiego, 212 
stopni — temneraturę wrze 
n la  wody. Konserwatyzm 
anglosasów, używa'ącvch 
nadal te j niewygodnej ska­
li. sorawia wiele kłopotów, 
gdy Jej edezyt trzeba nrzell 
ezać na stopnie Celsjusza,

GALILEUSZ był wielkim 
uczonym ©d-odzenia, k tóry 
oprócz wielkich zasług w 
dziedzinie estronomP, zbudo 
wał pierwsze szkła pow>k- 
szaiace 1 nierwszy zważ-1 
powietrze. Dokonał t-go we 
FlorencU i stwierdwił. że 
jest ono 40o raz« lżejszo od 
W0dv. w IV  wieku nrzed
faszą era próbował dokopać 

-go w Atenach Arystoteles. 
N*e udało mu sie. Po upły­
wie dwudziestu wl~fc*w do- 
śwladez—>1-» zakep-z-l ge­
nialny Galileo Galilei,

Pierwsze wstępy 
własnych zespołów

PISALIŚMY niedawno o 
pięknych I słusznych za 

miarach kierownictwa plerw-
szego w Szczecinie Klubu Ro 
botniczego przy ZBM. W ub. 
sobotę odbyło się oficjalne o- 
twarde lego Klubu. Po krót­
kim przemówieniu przewodni­
czącego Zarządu Okr Zw. Zaw. 
Pracowników Budownictwa 
Korzyckiego wręczono nagro­
dy książkowe 30-tu uczestni­
kom zespołów amatorskich, po 
czym odbyła się część artysty­
czna.

Wystąpiły niemal wyłącznie 
nowopowstałe zespoły związko­
we, w programie bardzo ob- 
szerpym, który dał nam prze­
gląd możliwości artystów-ama­
torów. Były więc 1 pleśni, i 
tańce, M zbiorowe recytacje 
Niewątpliwie włożono w te wy 
stępy dużo pracy t zdrowej am 
blcjl. Na plan pierwszy wysu­
wają się chyba występy recyta 
cyjne „Z;wego Słowa", zwła­
szcza bardzo dobra Interpreta­
cja „Ponurka". Z występów 
wokalnych najwyższy od­
dźwięk u publiczności wywoła­
ło żeńskie trio chóralne, w 
szczególności za piosenkę 
..Most" oraz doskonale odśpie­
waną piosenkę czeską. Zde­
kompletowany zespól taneczny 
,,Budowlanych" dał popisowe­
go „Oberka". Symbolem współ 
pracy artystów-amatorów mia­
sta i wsi ’był występ zespołu 
tanecznego z gromady Ławy 
pow. myśliborsklego. która 
pierwsza rzuciła hasło współ­
zawodnictwa w akcji skupu 
zboża.

Występy powiązane były 
dobrze opracowaną konferan­
sjerką. Jednym z je j głów­
nych — i słusznie — motywów 
było nawiązywanie do zagad­
nień produkcyjnych poprzez 
poświęcanie poszczególnych u- 
tworów najwybitniejszym przo 
downikom pracy ZBM. Cóż,' 
kiedy przodowników tych... nie 
było na sali. W ogóle nie umia 
no zorganizować właściwej w i­
downi. A przecież otwarcie 
Klubu powinno było 1 mogło 
stać się prawdziwym świelem 
wszystkich pracowników ZBM. 
Miejmy nadzieję, że w przy­
szłości organizacja związkowa 
spełni swoje zadania i potrafi 
właściwie wykorzystać Klub, 
który stanie się ważnym ośrod 
kiem życia świetlicowego 
Szczecina.

POSZEDŁSZY do miasta, 
towarzysze rozstali sdę. 

Hamid, jako handlarz, ruszył 
do codziennej pracy.

O, Hamid był mądry, zwie­
dził wiele świata, miał do­
świadczenie, umiał rachować, 
— a to bogactwo.

Przez cały dzień obchodził 
europejskie lokale, sprzedając 
turystom cygarniczki i pocz­
tówki. Czasami, obrzucając 
wprawnym okiem klienta, wyj 
mował z zanadrza francuskie 
pornograficzne fotografie, a 
gdy handel się pow:ódł, mógł 
za to kupić sobie Chleba, a na 
wet chałwy,

Muasa nie miał żadnego za 
Jęcia; o pracą było trudno, a 
do handlu był za głupi.

Gdy Hamid zniknął mu z 
Oczu, ruszył zwolna poprzez 
pełne eleganckich domów i  ho 
hoteli, przedstrzenne centrum.

Wśród zieleńców i alei brze 
źonych daktylowymi palma­
mi, mijał postacie czyś łych. 
Byłych ludzi o białej skórze, 
jaśniejących cywilzacją i do­
brobytem.

On był głodny, brudny i 
bezdomny, lecz nie czuł do 
n:<h zawiści. Tak przecież 
być musiało, taki był od­
wieczny porządek rzeczy.

Oni mieli pieniądze, domy, 
auta, on r.ie miał nic, prócz 
starego łachmana na grzbie­
cie. Dlaczego?

No oni byli mądrzy, w 
6Żkc’ach uczyli sią rachować i 
czytać, mieli bogatych ojeów. 
którzy kiedyś posyłali ich do 
szkół. Oni należeli do rasy 
parów oni decydowali o lo­
sach biedaków takich jak 
Mussa. Taki był odwieczny 
porządek rzeczy.

Mussa nie wiedział dokład­
nie co to szkoła, słyszał tylko, 
że wychodzą % niej ludzie nie 
zmiomie mądrzy, ludzie, któ­
rzy potraf!ą zdobywać pienią­
dze. On, Mussa, Ojca nie miał, 
któż miał go ksztalelć? Nie 
umiał czytać i  rachować i 
dlatego był głodny. Podobnie 
było wszędzie, musiało w!ęo 
być to sprawiedliwe. A  zresztą 
cny nie uczył teg”  mądry 
mułła w wielkim meczecie? 
Nosił zielony turban, znak że 
widział Mekkę, więc musiał 
być mądry. Mussa urodził się 
biedny, taki był „Kismet". 
Ałłach ten los mu przeznaczył.

Tak rozmyślając, skręcił do 
zachodniej dzielnicy miasta. '

Domy były już inne: ubo­
gie, stłoczone ciasno przy so­
bie, o małych, ©kratowanych 
oknach. Uliczki wiły się krę­
to, tak wąskie, że miejscami 
Irzech ludzi m'nąć się nie m0 
gło. W drgającym żarem po­
wietrzu unosił się zaduch.

Jeden z domów był trochę 
okazalszy ł  czyściejszy w ota­
czającym brudzie. Do niego 
wszedł Mussa. DOm ten, 
dniem milczący i c-ehy, wie­
czorami stawał się pełen gwa­
ru i  wesołości Nie raz już 
wieczorami stojąc po drugiej 
stronie ulicy, Mussa godzina­
mi wsłuchiwał się w tęskne 
dźwięki f lei ów ar abskich, pile 
szająęych się z przyśpieszo­
nym rytmem bębenków. Beł­
kot cudzoziemskiej mowy i 
piskliwe, ostre śmiechy dziew­
cząt, świadczyły o charakterze 
zabaw.

Teraz było tu spokojnie i ci 
cho. Tu m eszkała matka Mus 
sy„ Zastał ją. jak zwykle przy

NA MIEJSCE dawnych, 
prymitywnych metod przecho» 
wywan'a zboża, wprowadzamy 
dzisiaj nowe sposoby, zapew­
niające nam utrzymanie ziar­
na zdrowego, gwarantującego 
dobry pokarm dla ludzi pi'acy.

Na zdjęciu: Fragment mat 
gazynów zbożowych Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
eka” .

(CAF — fot, Tymińska).

P. JÓZEF FAWELAK. — Prosimy
adresować — Konsulat Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w War­
szawie.

P. JÓZEF SUCHOWSKI. — B liż­
szych inform acji udzieli Panu Zwlą 
zek Nauczycielstwa Polskiego ma- 
jąoy rwą siedzibę przy ul. Wielko­
polskiej.

lamy luz 
25.0 książek
Załogi statków  
i portu czyta.q
YU ŚRÓD marynarzy szcze-
' ł  cińskich statków oraz 

robotników poszczególnych pla 
cówek portowych coraz bar­
dziej rośnie zainteresowanie 
czytelnictwem. *

Zarząd Okręg. Zw. Zaw. 
Pracowników Żeglugi chcąc 
udostępnić czytanie książek za 
logom na statkach i w por­
tach zorganizował specjalną 
Centralę Kompletów Wymien­
nych, która co pewien czas 
zmienia biblioteczki znajdują­
ce się na poszczególnych jed­
nostkach oraz w zakładach 
pracy.

P. POKUSA. — Winę za Pański 
orzegrany zakład ponosi kasjerka 
biletowa st. Koszalin, która „za­
pomniała“  o przestrzeganiu przepl 
sów. za «o została ukarana.

P. STEFAN ŚLEDZIŃSKI. — Nie­
stety rękawiczek nie odniesiono do 
Redakoli. Współczujemy serdecznie, 
że marznie Pan w Krynicy, mimo 
to mamy nadzieję, że spędza Par, 
m ilo wczasy.

P. X . X. — Bardzo żałujemy, że 
nłe podał Pan swego Imienia i  na 
zwleka. Dziękujemy za słowa uzna 
nta i  życzenia oraz cieszymy się 
wraz z Panem z poprawy 1aka na­
stąpiła w stołówce przy DOKP.

Co czytać?
CLAUDE H. — IMPERIALIZM

NAD PRZEPAŚCIĄ.
Z jęa. francuskiego tłum . A. Łleb 

fe’.d. J. Meysztowic?. S. 285.
Autor analizuje kryzys g-spodar 

czy 1 oolltyczny światowego impe- 
rfalizmu Operując bogatym mate­
riałem etatystycznym Claude wyka 
żuje, że zbroieniowa polUyka im ­
perialistów amerykańskich lest dla 
nich Jedynym ratunkiem wobec im 
pasu ekon micznego. w iakfra Się 
znalazł ustrój kapitalistyczny.

Do dyspozycji portowców i 
marynarzy jest obecnie około 
2500 książek, w znacznej więk 
szóści pozycji beletrystycz­
nych. Odczuwa się natomiast 
duży brak książek fachowych 
— marynarskich oraz wydaw­
nictw o Pomorzu Eachodnim. 
Braki te jednakże zostaną w 
najbliższym czasie usunięte.

Największe zainteresowa­
nie swą biblioteką wykazu­
ją marynarze z s/s „Nyssa“ . 
Książkami #piehuje się tam 
członek załogi — Szczurek. 
Książki na „Nyssie“  nie gi­
ną i wracają do centrali wy 
mierniej w doskonałym sta­
nie.
O ILE chodzi o odcinek por­

towy to należy pochwalić świc 
tliezarkę z Technicznej Bazy 
Portowej ZPS JANINĘ JAN­
KOWSKA. którą ezęsto wy­
mienia komplety, starając *ię. 
bv biblioteka -v Bazie Porto­
wej dvsponowałą coraz to no­
wymi książkami.

Grozi nam rozstrój nerwowy
\ \ I  DOMU przy ul. Wielkiej 
’  ’  5 m eści się spółdzielnia 

„ Botwina” , zatruwająca życie 
i  spędzajo.ca sen z powiek 
mieszkańcom tego i  sąsiednie­
go domu. Oto spółdzielnia ta 
zainstalowała syrenę alarmową 
o niesłychanie przeraźliwym 
brzmieniu, która kilka razy 
dziennie „zabiera głos” , wzy­
wając swych pracowników do 
pracy i  oznajmiając im je j kot 
nieć. Nasąym zdaniem przy 
ilości 20 pracowników syrena 
jest co najmniej zbyteczna.

Oprócz tego zwo 
zenie pustych

£  butelek i  wywo­
żenie stłuczek 
przeciąga się 
często do 3rc'ej 

, w no^j, co unie 
• - możliwia lu- 

dziom pracy od­
poczynek. Poza 
tym w sieni i  

na ulicy leży bardzo dużo od­
łamków szkła, które niszczy os 
buwie przechodniom. Brania 
jest zamykane, na żelazną kra 
tę i  broni wstepi do podwó­
rza, zatem lokatorzy tego do* 
mu nie mara gdz:e trzepać dy­
wanów i  składać św :eci. Pro­
simy o możliwie szybka inter­
wencję, bowiem jesteśmy u 
kresu wytrzymałości nerwowej, 
a «’o mając należytego odpot 
czynku, nie jesteśmy w stanie 
wywiązywać się z obowiązków 
w pracy zawodowej,

10 LOKATORÓW DOMU 
PRZY UL. W IELKIEJ .

Najważniejsze podanie 
i  znaczek stemplowy

DĘDĄC pracownikiem Zjed.
Bud. Miejskiego w Szcze­

cinie. pracuję na budowie w 
Policach i  codziennie tam do­
jeżdżam pociągiem. Posiadam 
stałe zaświadczenie PKP u- 
prawniające mnie do korzy­

stania z mie­
sięcznego biletu 
pracowniczego. 
W lutym otrzy­
małem nowe za 
świadczenie, któ 
re winno być za 
opatrzone w 
stempel i pod­

pis urzędnika, stwierdzające 
iż istotnie mieszkam w Szeze 
einie. Udałem się zatem do biu 
rą Rejonu Meldunkowego nr 
34 i ku mojemu zdziwieni« 
urzędnik kazał ml nawisać po 
danie, nakleić znaczek stem­
plowy, złożyć zaświadczenie i

to wszystko zostawić, a wtedy 
rozważą i  potwierdzą. Tłuma­
czyłem, prosiłem wreszcie zde 
nerwowałem się i poszedłem 
z niczym. Urzędnik był upar-

Nie spóźniajcie się 
z wypłatą

IE WIEMY co sie stało
w naszym Zakładzie Na­

prawczym Taboru Kolejowe­
go w Stargardzie, że tak zaw­
sze punktualny —- tym razem 
spóźnia się z wypłatą za prze­
pracowane godziny nadliczbo 
we w grudniu ub. r. Pytaliś­
my kierownika o przyczynę, 
ale zbył nas n:czym. a my cze 
kamy j czekamy na próżno. 
Pieniądze są nam po rzebne 
i  należą nam się, więc dlacze­
go nie wypłacają?

Pracownicy ze Stargardu

Zawsze życzliwa 
DOP i T

JAK szybko i życzliwie retu 
guje DOPiT na nasze uwa­
gi świadczy fakt, iż na notat­

kę zamieszczoną 4 lutego o trzy 
maliśmy już w trzy dnj póź­
niej odpowiedź i  to taką, która 
z całą pewnością zadowoli stu» 
dentów piszących do nas z pro­
śbą o interwencję. Oto mając 
na względzie wygodę mieszka«- 
ców Osiedla Akademickiego, 

Dyrekcja posta­
nowiła otworzyć 
tam samodzieb 
ny Urząd Szcza 
dn  14, który bę 
dzie załatwiał 
wszystkie spra- 

7 wy wchodzące 
| w zakres działał 

ności poczty. 
Ta szybka i Z« 
wszech miar 

godna pochwały decyzja Dy« 
rekcji Poczt zasługuje ni. spe­
cjalne wyróżnienie, gdyż sta­
nowi dowód, jak bardzo pra­
cownikom poczty zależy na u* 
sprawnieniu pracy.

...Centrala Odpadków Użytko­
wych CO 1 PP „BaouMl“  nie wypła 
ciła p. Edmundowi Kowalskiemu 
premii za m-o styczeń?

m m

Stanisław Bryg Piotrowski

W Y C I P A N A
(Dokończenie)

prani«, DosWwała za pracę 
resztki jedzenia i  kąt do spa­
nia. Za usługi Otrzymywała 
czasem kilka plastrów od 
spóźnionych gośd.

Dziś przygotowała doskona­
ły  obad dla syna: cały pszen­
ny placek 1 nie zupełnie ©kro 
jOną kość baraniego udźca. 
Mussą dawno nie widział ta­
kich przysmaków, jadł więc 
łapczywie, oblizując palce. 
Gdy odchodził, matką z dumą 
wysupłała z zakamarków 
brudnej odzieży dwa srebrne 
plastry.

Wziął je jak należne sobie, 
bez cienia wdzięczności. Była 
tylko kobietą, czymś niższym, 
oo zaś był mężezyzrą, ponad­
to je j synem — słońcem jej 
nędznego życia. Taki był od­
wieczny porządek rzeczy.

W rojnych uliczkach handlo 
wej dzielnicy mieściły się kan 
torki bankierskie. Składały 
się one z jednej gablotki-sto- 
1«, stojącej wprost na chodni 
ko. Egzystencją swą opierały 
na oszukiwaniu turystów przy 
wymianie pien:ędzy oraz sprze 
dawały losy loterii egipskiej, 
kióre Mussa kupował zawsze, 
ile razy czuł za pasem przy- 
na'mniej dwa p!astry.

Dziś mógł sobie na to po­
zwolić, los kosztował zaledwie 
piastra. Kupiwszy jeszcze tro­

chę daktyli, podąży! ku wy­
brzeżu.

Słońce wisiało już nisko nad 
horyzontem, statki będące tu 
rankiem, odpłynęły. Hamida 
jeszcze nie było.

Na skraju moja, w bar­
wnych łachmanach i brudnym 
zawoju siedział drobny staru­
szek, łowiąc ryby. Twarz jego 
tonęła w siwej szczeci. Co 
chwila wyciągał z wody trze­
pocące się. drobne rybki, wiel 
kości kobiecej dłoni. Na ha­
czyk nakładał kuleczkę przy­
nęty. ugniecionej z białej ma­
sy, którą napełniony był glinia 
ny czerep, po czym — po- 
pluwszy na nią, zarzucał w wo 
dę.

O kilka metrów odeń stała 
wysmukła, jasnowłosa cudzo­
ziemka w sportowym kostiu­
mie. Dziewczyna miała piękną 
składaną wędkę w ręku. Gdy 
z rzadka udawało je j się chwy 
ciść zdobycz, odczepiała ją i 
z powrotem rzucała w wodę.

Mussa ob.crwowai ich dłu­
go Ałłach wie, komu dać po­
łów, pomyślał. Począł się za­
stanawiać: w czym leży wfaści 
wie moc cudzoziemców? Ryb 
łowić nie umieją, ani szyć so­
bie ubrań, ani domów budo­
wać. Wszystko to robią za nich 
tubylcy. Nawet do sprzątania 
i gotowania najmują ludzi. 
Wtedv Lvlko dają Im jeść, a

za darmo nawet niepotrzebnej 
rybki nie dadzą. Dziwne to 
wszystko, czy tak zawsze być 
musi?

Przed zmierzchem nadszedł 
Hamid. Posilili się i  ję li opo­
wiadać sobie drobne wydarze­
nia dms.

— Miałem dziś niezły zaro­
bek — powiedział Ham!d — 
sprzedałem trzy kartony fran­
cuskie i  sporę» pocztówek. Obli 
czyłem, że oszczędzając, będę 
mógł z czasem kupić towar do 
sklepiku i  powoli rozpocząć ży 
cie.

—- Jak długo myślisz oszczę­
dzać, Hamid?

— Około dziesięciu lat, po­
ler.. już pójdzie lepiej. Po k il­
kunastu latach wynajmę mie­
szkanie, kupię otomanę, stół, 
potem wykupię jaką tańszą 
żonę-.

Po chwili l-da ł:
— Szkoda tylko, że wtedy 

będę już stary.,,
— Ale pomyśl tylko, własny 

sklepik, własny dom, żona, 
spanie na miękkich matera­
cach...

Nagle oślepił ich biegnący 
od strony morza ostry blask.

Nie zauważyli dotychczas, że 
zapadł już mrok. Po chwili 
smuga reflektorowego światła 
przesunęła się dalej. T© poli­
cyjna motorówka długą macką 
badała wybrzeże.

Wśród spokojnie płonących 
gwiazd, niewiarygodnie cien­
kim sierpem jaśniał księżyc. 
Była ostatnia kwadra. Od mo­
rza szły słona we, chłodniejsze 
oowiewy.

Mussa długo wpatrywał się 
w kontur półksiężyca. Marzył 
mu się własny dom pełen jadła 
i żona patrzącą nań oęzyma 
jak gwiazdy.

* • *

Płynęły bezchmurne dni 
dobne do siebie jak pa^irrki 
mahometańskiego różańca. 
Przesuwały się jednostajnie 
przytłaczając beznadziejnoś­
cią.

Matka Mussy zarabiała obec 
nie nieco lepiej, gdyż upały 
nadchodzącego lata wygnały z 
Kairo dziesiątki tysięcy ząmoż 
nych ludzi. Tu w Aleksandrii 
było chłodniej.

Pewego wieczora po posiłku 
Mussa jak zwykle wyciągnął 
tabelę wygranych i ostatni los.

— Przeczytaj, Hamid.
W zapadającym zmierzchu 

Hamid począł sprawdzać nu­
mery:

Arba, bamsi— sylabizo­
wał.

Nagle zerwał się,
— Co, wygrana? *  wyrzu­

ci: Mussa, chwytając go za ra­
mię.

— Eiwa! Massarj} Massari! 
Wiele, wiele pieniędzy.

Na jego los padło trzysta fun 
tów.

Długo nie mogli zasnąć tej 
„ocy, snując różne plany. Do­
piero przed świtem Mussa za­
padł w sen pełen marzeń.

Hamid nie spał. Wzrok jego 
uporczywie padał na wznoszą­
cą się i  opadającą w oddechu 
pierś Mussy.

Śpiący mamrotał coś przez 
sen. '

Roiło mu się niebo, ną któ­
rym jaśniały złote monety i 
cienki siero księżyca. Kołysał 
się lekko, aż błysnął niespo­
dzianie spadając nań lukiem.

Wyrwany nagle ze snu rzu­
cił ku gwiazdom:

— Wygrałem!
W’ momencir tym lśniący 

kindżał zagłębił mu się w 
pierś.

I A
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Pan! Pratiseda

PA N I Prakaeda, adminiatra* 
torka Żarz. Bud. Mieszkal­

nych przy al. Mariana Buczka 
13 ma karminowe usta, 2 któ­
rych soczyście i  gładko płyną 
wymysły pod adresem cierpli­
wie czekających w kolejce in» 
teresantów.

— Hołota! Psiakrew, nie 
będę pracować i  co m i zrobiw 
de!

Pracownik 
WRN Ludwik 
P. spostrzegł,
że prócz zami* 
lowania do epi-

e - Yyi -» tetów p. Pralcsc 
* J  ma i  inne 
v C n  zalety. Oto 7 

lutego o godz. 
16-ej pracowała 
wśród niesamo■ 

witego bałaganu na biurku, 
załatwiała znajomych poza ko» 
lejką, posiała jednego z klien­
tów po papierosy z obietnicą 
załatwienia go ,.od ręki’*. Cho« 
rych i  inwalidów nie uznawa­
ła.

Trochę spokoju, p. Prakse- 
do, uprzejmości i  ładu. A  mo­
że odrobinę bromu?.*

„Precz z dorszem“ !

M ił o ś n ik  czystości mowy
polskiej p. Edward B. na* 

pisał do „ reflektora”  miły 
zakończony takim okrzyknę 
„ precz z dorszem” !  Niech żyje 
w ątłusz!

Jak wiadomo, 
dorsz { wątłusz 
to różne nazwy 
tej sam oj ryby. 
Nazwa „dorsz” 
przyszła do nas 
s Niemiec i  jest, 
brzydkim ger- 
manizmem. Rot 
dzimy polski 
„ wątłusz”  nie
przyjął się 

języku potocznym. Stajany 
jednak stanowczo po stronie p. 
Edwarda i  prosimy Centralę 
Rybną, aby ona pierwsza roz­
poczęła walkę z „ dorszem”  za 
pośrednictwem sprzedawców. 
Na przykład:

— Czy jest dorsz?
— Nie ma, afe jest wąUms.

Owocowe

A KT I-szy — rzecz dzieje 
się w jakimś skdepie MHD. 

— Proszę 10 dkg cukier- 
kAw...

— Których?
— O tych „ owocowych” , ino» 

ja  mała tak lubi...
A kt I I  —• 10 domu:
— Dziecko było grzeczne, 

to mamusia przyniosła mu cu­
kiereczków. I  ta takich, jakie 
córeńka lubi*.

— Mamusiu, 
ja  tych nie lut 
bię, to wcale 
nie są „owoco­
we”, to są 
„krówki” .*

Epilog — 
zgodny chór 
mamuś i  tatu­
siów;

— Czyżby w 
Słupsku w lutym kwitły lipy? 
Chyba tak. jeżeli w Słupskiej 
Fabryce Cukierków popularne 
„krówki* zawija się w papier­
k i „owocowe”*.

Tan oddział
ma s'użyć
ko le ja rzom !
W UBIEGŁYM tygodniu zamieści­

liśmy w „Kurierze“  a rtyku ł o 
K lin ice Położniczej PAM. Ponie­
waż były w nim sugestię na temat 
przeniesienia części K lin ik i do od 
hudowującego się sspltala kolejowe 
go. DOKP interweniowała u nas 
wskazuląc. że ujęcie te j sprawy nie 
było właściwe.

Wyjaśniamy więc. że autor arty 
ku łu  bynaimniei nie sugerował o- 
debrania s-pitalowi kolejowemu bu 
dynku. Wskazywał jedynie na moż 
Jiwości otwarcia W nim  oddziału 
ginekologicznego co odcążyłoby 
znaczn!e przeładowaną klinikę. Nie 
porozumienie wynikł-. dlatego że 
w  artykule nie było nam-«me wy­
raźnie. łż oddział ten służyć bę­
dzie wyłącznie pracownikom kolei*

Świnkom w  Mścięcinie
przybywa dziennie pół kilo
smakują im odpadki kuchenne...

Wzorowa tuczamia
Centrali Mięsne)
r TUCZARNIA Central! Mięsnej w Mścięcinie w zupełnoś- 

ci zasłużyła na miano wzorowej, a je j sukcesy warte są 
naśladowania. Oto kilka suchych liczb: przeciętny przyrost 
dzienny 1 tucznika — 477 g, kalkulacja jednego kg przy­
rostu — 0,0567 z!, śmiertelność — prawie zero, apetyt — po­
nad normę... Jaka jest tajemnica doskonałych wyników tu. 
czarni mścięcińsklej? Co sprawiło, że koszt 1 kg przyrostu 
wynosi tam niecałe 6 gr podczas, gdy w innych tuczarniach 
waha się w granicach 14 — 16 groszy?

Gwałtowno
wichur
zwaliła wypalony 
wrak domu 
przy u l Boli Getta

N ie z w y k l e  porywista i
gwałtowna wichura, trwa* 

jąca wczoraj od rana do póź­
nego wieczora, wyrządziła w 
mieście pewne szkody.

M. in. około godz. 18.30 po­
dmuch wichury zwalił przy 
ruchliwej u l Bohaterów Getta 
—tuż przy pi. Zgody—ogromt 
ny, wielopiętrowy wrak wypa­
lonego budynku mieszkalnego. 
Na Szczęście, poza ogłuszają­
cym hukiem i tumanami kurzu, 
obyło się bez ofiar w ludziach. 
Na niebezpieczeństwo zawale* 
nia się tych ruin „Kurier”  
zwracał niedawno uwagę.

Przybyła na miejsce kata­
strofy straż pożarna zabezpie­
czyła rumowisko. (Kr=a).

WTOREK, 12 lutego 1952 t.
Wiadomości godz. 5,05, 8,39. 7.55. 

12.04. 17. 21. 23.50.
7,50 kalendarz radiowy; XI 45 „Głos 
maią kobiety"; 11,57 sygnał czasu; 
12,15 muzyka; 12,30 aud dla wsi; 
12,45 „Na swojską nutę“ ; 13,20 mu­
zyka; 13,30 aud. szk. dla ki. I  i  I i :  
13.55 aud. szk. dla kl. H I; 14,15 
muzyka; 14.59 muzyka rozrywko­
wa; 15,30 aud. dla świetlic dziec;
16.00 Wszechnica Rad. kurs I;  17,15 
konc; 17,45 „Ludzie pierwszego sze 
regu": 18.00 muz ludowa; 18,25 
„Pleśń górnicza"; 18.30 Wszechnica 
Rad. — kurs H ; 19.30 muzyka i 
aktualn; 20 00 konc. syraf: 20,58 
stan pogody; 21.26 wiad. sport; 
21.30 „Poznajemy proiekt Konsty­
tu c ji" ;  21.40 koncert; 22,00 „córka 
kaottana"; 22.15 gra ork. tan;
23.00 muzyka kameralna.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
6,15 koncert; 6,50 konc; 8,09 re­

cital; 16,20 wiad. Pom. Zach; 16 30 
„Ludzie Planu 6-letnlego“ : 16.35 
pieśni kempoz. radź.; 16.50 „Profe­
sor dr Starkiewicz mówi"; 18 50 
„Robocza piątka"; 19.00 pieśni lu ­
dowe: 19.29 „Nowi ludzie na stocz­
niowej pochylni"; 21,30 aud. dla 
zagr; 22,00 muz. rozr; 22,30 serwis 
rybacki; 22,30 aud. dla zagr.

i Tajemnica ta nazywa się 
ODPADKI!

JUŻ w kwietniu 1950 r. Ra­
da Ministrów wydała zarządzę 
nie zalecające chów tuczników 
na karmie z odpadków ku­
chennych. Od tej chwili wszy­
stkie większe zakłady żywie­
nia zbiorowego założyły włas­
ne tuczarnie. Szczeciński od­
dział Centrali Mięsnej od dłuż­
szego czasu rozpoczął w Mścię 

cinie tucz świń na karmie 1 
odpadków kuchennych. Ko­
rzystano tu z doświadczeń 
radzieckich ferm hodowla­
nych, gdzie zootechnicy nie­
których kołchozów (żnamia 
Oktiabra) prowadzili do­
świadczenia nad przydatnoś 
cią odpadków do tuczu świń. 
W rezultacie stwierdzono, że 
odpadki kuchenne są dosko­
nałą karmą bogatą w węglo­
wodany i białka.
Centrala Mięsna, oparłszy 

się na tych osiągnięciach, roz­
poczęła planowy skup odpad­
ków w większych stołówkach, 
(np. zakłady rybne, przetwór­
nie mięsne). Obecnie do Mścię- 
cina przywozi się dziennie oko 
ło 2 ton zlewek kuchennych, 4 
ton odpadków rybnych i 300 
kg obierzyn ziemniaczanych. 
Tą ogromną ilością wartościo­
wej karmy tuczy się świnie.

Prócz swej wartości karmo­
wej odpadki mają jeszcze in­
ną wielką zaletę. Są bardzo ta 
nie! Skarmianie nimi tuczni­
ków obniża znacznie koszty 
własne ł przyczynia się do 
wzrostu rentowności tuczami. 
Znawca tuczu świń, opartego 
na naukowych podstawach, p. 
Wysokiński z Centrali Mięsnej 
powiedział nam:

— Sukcesy osiągnięte w 
Mścięcinie są w większej 
mierze wynikiem skarmia­
nia świń odpadkami. Pasza 
ta smakuje tucznikom, wzma 
ga Ich apetyt, daje duży 
dzienny przyrost f obniża 
koszty.

r7  DRUGIEJ strony w Mścię 
^  cinie zastosowano właści­
we normy pracy dla tuczerów. 
W wielu tuczarniach obserwo­
wało się niezdrowy objaw 
przyjmowania przez tuczerów 
zbyt wielu świń pod opiekę. 
Skutkiem tego zadanie prze­
rastało ich siły. W Mścięcin’e 
jeden człowiek opiekuje się o- 
koło 109 tucznikami, co jest 
właściwą normą.

Warto, aby inne tuczarnie
szczecińskie wzorowały się na 
stylu i  organizacji pracy tu­
czami w Mścięcinie. Warto 
też, aby sprawa jak najszersze 
go wykorzystania odpadków 
kuchennych uległa całkowite­
mu rozwiązaniu. Bowiem dziś 
jeszcze jest wiele drobniej­
szych przedsiębiorstw i stołó­
wek. które wyrzucają odpadki 
do kanałów.

TEATR POLSKI — „Pan Jowial- 
sk i" — A. Fredry — godz. 19.15

] /  RĘŻAŁOWSKI jako Wik- 
* *  tor w „Panu J owiał skini" 

w karykaturze Juliana Żebrów 
skiego.

» » *
COLOSSEUM — „Jednodniowi m i­
lionerzy'^— prod. frane. — godz.
16. 18, 20. 
BAŁTYK — „Z * cenę życia"

..Alarm“  — 
prod. bułg. — godz. 18, 18, 20. 
PIONIER — „Mongolia w ogniu" 
— prod. radź. — godz. 16.30, 18.30. 
ROZMAITOŚCI — „Program n r 2“ 
godz. 11, 13, 20.30.
APOLLO — Stołczyn— „Dwie bry­
gady" — orod. 00I. — grdz. 18. 20. 
PRZYJAŹŃ — DĄBIE — nieczynne. 
1 MAJ — żydówce — „Opowieść o 
prawdziwym człowieku“  •— prod. 
radź. — godz. 15. 17, 19.
DYŻURY APTEK:
Nr. 1 — al. Wojska Polskiego n r 49 
N r 8 — ul. Roosevelta, n r  51.

OKRĘGOWY KLUB Racjonaliza­
torów Budownictwa zawiadamia, że 
ju ż  od 1 bm. konsultanci technicz 
n i p r-y jm uja i  udzielają porad w 
godzinach od 17—20 w następują­
cych soeCalnościach:

Poniedziałki — dział mechanicz­
ny. wtorki — dział budownictwa 
lądowego, środy — dział elektrycz 
ny, czwartki — dział montażowy 
i  p iątki — dział instalacyjny. Kie­
rownik techniczny klubu przyjmu­
je  w  poniedziałki środy i  pią tk i od 
17—20.

CZPG zwleka

a Szczecin czeka
na uruchomienie kombinatu 
zbiorowego żywienia
OPUSZCZONY przez PeDeTe budynek przy pi. Żołnierza 

straszy pustką i zniszczonymi tynkami. M ijają tygod­
nie, a nowy gospodarz obiektu — Szczecińskie Zakłady Prze 
myslu Gastronomicznego nie przystępują jakoś do robót r® 
montowych i urządzenia tak potrzebnego miastu kombinatu 
żywienia zbiorowego. Dlaczego nie ruszają do roboty?
Dlatego, że Centralny Za­

rząd Przemysłu Gastronomicz 
nego w Warszawie ciągle zwie 
ka z przyznaniem kredytów.

Wiedząc już z doświadcze­
nia, ’ jak ciężko przychodzi 
SZPG otwieranie nowych pla­
cówek gastronomicznych w 
Szczecins j  ile jest nrzv tvm 
niedotrzymanych terminów, 
wydaje się. że CZPG powinno 
bardziej dopilnować i zakrzą- 
tnać się koło uruchonrenia 
swei placówki w dawnym 
PDT. Zakład ten powinien już 
być otwarty w maju t. j. na 
początku sezonu turystyczno - 
wycieczkowego. Jedynie ta pla 
cówka hedzie rozwią­
zać problem wyżywienia ma­
sowych wycieczek szkolnych, 
robotniczych, chłopsldch oraz 
wczasowiczów nadmorskich 
zwiedzających Szczecin. Ruch 
wycieczkowy bedzie w tym ro 
ku znacznie większy i nie moż 
na dopuścić, by znużeni wy­
cieczkowicze godzinami ocze­
kiwali przed restauracjami 
swei kolejki na posiłek. Niech­
że CZPG dłużej nie kluczy z 
kredytami. Czas nagli!

P ro g n o z a  p o g o d y
Zachmurzenie zmienne. miejsca­

m i nrzelotne opady. temp. nocą — 
2 st.. w  c'agn dnia do ph’s 2 s t„ 
w ia try z kier. zach. od 13—13 m. 
stopniowo słabnące.

Szczecin
ma za mało 
taksówek
W  SZCZECINIE jest obecnie 

zarejestrowanych 87 tak­
sówek. Ilość ta zaledwie w 60 
proc. pokrywa zapotrzebowa­
nie taksówkowe naszego mia­
sta a często znaczna część wo 
zów stoi unieruchomiona z po 
wodu uszkodzeń. Stąd też trud 
noścl w  wynajęciu taksówek 
szczególnie w godzinach, kie­
dy przyjeżdżają i odjeżdżają 
pociągi dalekobieżne.

Spółdzielnia „Transport i 
Warsztat" zamierzała urucho­
mić przedsiębiorstwo taksów­
kowe, lecz z powodu trudno­
ści w otrzymaniu sprzętu zdo­
łała dotąd wypuścić na mia­
sto jeden tylko samochód. Gdy 
by MRN poparła starania spó? 
dzielni o przydział samocho­
dów, możliwe , że trudności 
taksówkowe byłyby poważnie 
zmniejszone.

Stotczyn nareszcie 
otrzyma kino
PISALIŚMY niedawno o

„perfumowanym klnie“ , 
które czeka na naprawę kana­
lizacji w sąsiedniej posesji ! 
oto dzisiaj z prawdziwą przy­
jemnością możemy donieść, że 
kanalizacja została naprawiona 
(tak nas zapewnia Miejski Za 
rząd Budynków Mieszkalnych) 
1 kino wkrótce otworzy szero­
ko swe podwoje dla stolczyń- 
sklch kinomanów. Wyobraża­
my sobie, z Jaką radością przyj 
mą tę nowinę mieszkańcy ro­
botniczego Stołczyna. ale chy­
ba z niemniejszą radością na­
piszemy w Kurierze o dacie 
otwarcia. Zatem Dyrekcjo Kin 
czekamy na zaproszenie na tę 
wielką uroczystość, chcemy o 
niej napisać.

ODDZIAŁ SPORTÓW Wodnych
Lig i Morskiej w Szczecinie wzy­
wa wszystkich członków — żegla­
rzy do zgłoszenia się w jak 
najkrótszym czasie w Lidze Mor­
skiej w celu wypełnienia ankiety 
personalnej.

Zaniedbanie tego obowiązku u* 
niemożliwi szkolenie praktyczne t  
pływanie turystyczne w sezonie lot 
nim.

Zgłaszać należy się w Wydziale 
Wyszkolenia Zarządu Okręgu Ligi 
Morskiej codziennie cd godziny 
8-ej rano do 15-ej. a w środy od 
godziny 18 — 20-eJ.

® *  •
DYREKCJA MPK twierdzi, że na 

każdej odprawie przypomina, aby 
szoferzy i  kierowcy wozów tram­
wajowych zwracali uwagę na, po­
łączenia tramwajów z autobusa­
mi na końcowyoh przystankach.

Wobec tego, że szoferzy i  kierów 
cy tramwajów nie stosowali sę  dó 
tych instrukcji. 24 stycznia wyda­
no ponowne zarządzenie o ścisłym 
przestrzeganiu połączeń na koń­
cowych przystankach Za omija­
nie tych przepisów, w inn i karani 
będą potrąceniem premii.

•  *  *
NASI CZYTELNICY pyta tą dla­

czego zegar nad sklepem spóldzie! 
n i „Precyzja" przy ul. Boi. Krzy­
woustego od wielu miesięcy nie 
jest wieczorami ani nad ranem o- 
śwletłony?

„Precyzjo" pomyśl ile błogosła­
wieństwa otrzyma z od przechod­
niów po naprawieniu zegara.

* *  *
DLA WIELU mieszkańców dziel­

nicy przy ul. Zaleskiego m iłą nie­
spodzianką było przewrócenie wćżo 
raj przystanku „1"; szkoda Jed­
nak. że przy .tanek ten obowiązuje 
ty lko  do god2. 15-tej.

CENTRALA WYNAJMU FILMÓW — Ekspozy­

tura w Szczecinie podaje do wiadomości, że 

z dniem 11 lutego br. przenosi swoją siedzi­

bę z budynku przy Al. Wojska Polskiego 3 

do nowowybudowanego budynku własnego 

przy Al. Wojska Polskiego 202, (obok wozow­

n i tramwajowej „Pogodno"), telefon 55-27, 
dojazd do nowej siedziby jedynką. I41-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPÓŁDZIELCZE 
ZAKŁADY FRYZJERSKIE" Szczecin, ni. 
Wielkopolska 21, uruchamia z dniem 13 lute- 
tego 1952 r. Zakład Fryzjerski — męski przy 
nlicy Pozn- iskie j Nr. 7 (Warszewo). W lutym 
Zakład będzie czynny w środy, czwartki t 
p iątk i od godz. 14-te j do 19-tej oraz w soboty 
od godz. 12-tej do 21-ej. Zależnie od potrzeb 
środowiska projektuje się uruchomienie w 
najbliższej przyszłości salonu damskiego.
139-K  ZARZ4D SPÓŁDZIELNI

Sprostowanie
Dot. ogłoszenia z dnia 8 I I  br, żydowskiej 

Kongregacji Wyznaniowej, w którym pomyłko­
wo podano, że rejestracja odbywa się od 25 bm. 
ZAMIAST do dnia 25 bm. 476-G

j  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

CHCESZ ZDOBYĆ ZAWÓD lub ZOSTAĆ KSIĘGO­
WYM, BILANSISTA — ZAPISZ Się NA KURSY 
KSIĘGOWOŚCI I  lub n  stopnia (Ramowy Plan 
Kont). Zapisy na powyższe kursy przyjmuje Se­
kretariat Związku Nauczycielstwa Polskiego, AL 
Jedn. Narodowej, codziennie od godz. 16—18. 
Kursy są prowadzone przez wybitnych specjali­
stów i  odbywać się będą w Technikum Handlo­
wym u l, Felczaka. 26. Początek kursów 20 lute­
go. Informacje telefoniczne 47-27. 612-G

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

SPRZEDAM w bardzo 
dobrym stanie bliźnia­
czy wózek spacerowy. 
Szczecin, ul. Śwarożyca 
10—3. 639-G

VI óZ K i dziecięce na 
sprzedaż. Poznań, Dąb­
rowskiego 1. 142-K

LOKALE
".EKARZ poszukuje mie­
szkania na Pogodnie za 
zwrotem kosztów remon­
tu. ewentualnie zamieni 
na 3 pokoje — centrum 
Wojska Polskiego 43—5 

631-G

SIEROŃ Nelly. ul. Sza­
rotki Nr. 1 m 5 zgłasza 
zgubienie karty meldun­
kowej wyd. przeź Urząd 
Meldunkowy w Jeleniej 
Górze. 643-P

ZGINĄŁ niesek . suczka IWANÓW Jan zgłasza 
„ratlerek". K to napotka, zgubienie karty m e ldun-, 
proszony jest o odprowa kowej. 641-G

lego 53 
;niem.

NAĆKA'

TRZYMIESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości. 
Łódź — skrytka 163.

109-K

UNIEWAŻNIENIA 
I  ZGUBY

Wkrótce ciągnienie loterii Pieniężnej

Nie zapomnij kupić los!
HEYSMANS Julia zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej. 640-0?

SIKORA Teofila zgłasza 
zgubienie karty meldun­
kowej oraz m etryki uro­
dzenia. 638-G

NOWAK Stanisław zgła­
sza zgubienie zaświadczę 
nia rejestracji wyd. 
orzez RKU Szczecin.

637-G

KAMIŃSKI Jan zgłasza 
zgubienie Jeg. Zw. Zaw.. 
zaświadczenia SP. reje­
stracji wojskowej oraz 
karty meldunkowej

536-G

MATEJKO Kazimiera 
ram. Lipiany, pow. Py­
rzyce zgła-za zgubienie 
karty meldunkowej 

______ _______ 635-G

BRZUZY Jadwiga zgła­
sza zgub enie karty mel 
dunkowej. 634-G

SZYNA Katarzyna zgła­
sza zgubienie karty mel­
dunkowej. 633-G

MAZURCZYK Marla zgła 
sza zgubienie kartv mel 
dunkowei 1 karty wymel 
dowania. 62S-G

ZACHWAJEWSKI Niko­
dem zglarza zgubienie 
karty meldunkowej. 
____  637-0

RESTEŁ Danuta zgłasza 
zgubienie leg. ZMP, leg. 
Zw, Zaw. i  TPP-R

PIEKARSKA Anna zgła­
sza zgubienie dowodu o. 
sobistego. 625-0

GAWIŃSKI Leszek zgła-

SOBÖLEWSKT Wacłar 
zgłasza zgubienie kart 
meldunkowe), dowodr 
tymczasowego i  leg służ 
brwel. 623-0

WYRA Jan Szczecin. Na­
ruszewicza 4—5 zgłasza 
zgubienie karty reiestra 
cyinet wyd. przez RKU 
Biłgoraj, 622-G

POTAPKO Marła. Broni­
sław. Paweł i  Zofia Ski­
ba zgłaszają zgubienie 
kart meldunkowych ora*
zgłoszeń na karty th ró - 
czowo-mięsne. 621-0

KR/UZA Wincenty zgła.
sza zgubienie dow du 
osobistego, karty meldun 
ktwej 1 ka rty ' rowero­
wej. 620-G

ŚWITALSK A Helena Sio
nłce, p-ta Krzęcin zgła­
sza zgubienie leg kołe- 
mwej Nr. 1096192 Wvd. 
DOKP Szczecin 619-p

KŁOS Ludwika agłnsza 
zgubienie leg. Zw. Zaw.

630-CT

SZCZĘŚNIAK B-W *«
rglasza zgubienie kartv
meidunkriwei. 632-<S

M sreiw  fr» re
do ..KURIERA“  

p r z y j m u j ą
wszystkie urzędy 
I Agencje 
Pocztowe

* ( »



Sami
mistrzowie
w  drużynie CSR 
na meczu
we Wrocławiu
Re p r e z e n t a c ja  bokser­

ska CSR wystąpi w meczu 
S Polską 17 bm. we Wrocławiu 
w następującym składzie: Maj 
dloch, Muzlay, Zachara, Jarzą 
bek, Vitovec, Koudela, Torma, 
Prichoda, Koutny i H. Netuka 
(rezerwowi Petrina II, Stejlik, 
Krocak).

W drużynie CSR widzimy 
dwa nowe nazwiska: Jarząbek 
I Vitovec. Obaj bokserzy zdo­
byli tytuł mistrzów CSR na 
rok bieżący.

Ping - pongiści
szczecińscy
przegrali
z Poznaniom 4:6
W  UBIEGŁĄ NIEDZIELĘ, W sali 

PGR odbył się mecz tenisa sto 
łowego pomiędzy reprezentacjami 
Poznania i  Szczecina. Po zaciętej 
•walce spotkanie wygrali poznania­
cy w stosunku 6:4. Drużyny wystą 
p iły w następujących składach: 

POENAŃ: Kowalczyk, Tomczak I, 
Stroński, rez. L lnetti.

SZCZECIN: wykusz, Grzesiak
Majchrowski, rez. Szumski.

Jak z tego wynika Poznań wy­
stąpił w swym najsilniejszym skła 
dzie. Rutynie i  technice gości 
szczeclniacy przeciwstawili ambit­
ną i  pełną poświęcenia grę.

A oto w yn ik i: na pierwszym miej 
scu zawodnicy Poznania gra pod­
wójna: Kowalczyk, Tomczak — 
Wykusz, Grzesiak 2:1 (21:6, 20:22, 
21:19).

Stroński — Grzesiak 0:2 (14:21, 
21:23). Kowalczyk — Wykusz 2:1 
(21:23, 22:20, 16:21). Tomczak I  — 
Majchrowski 2:0 (21:19, 21:16).
Stoński — Wykusz 1:2 (23:25, 
31:17, 17:21). Tomczak I  — Grze­
siak — 2:1 (14:21, 21:18, 21:16).
Kowalczyk — Majchrowski 2:0 
121:16, 21:19), Tomczak I  — Wy­
kusz 0:2 (20:22, 19:21). L ine tti —• 
Szumski 0:2 (15:21. 19:21). Kowal­
czyk — Grzesiak 2:0 (21:17. 21:14).

if!!?-’ -'

n t
MŁODY zawodnik WYKUSZ 

podczas spotkania międzyokrę 
gowego Szczecin — Poznań w 
ping-pongu jeszcze raz udo­
wodnił, że jest najlepszym 
ping-pongistą w Szczecinie. 
Niestety stwierdzenie to nie 
jest dla nas pocieszające, po­
nieważ zawodnik ten gra wy­
jątkowo jednostronnie ograni­
czając się do obrony, a prymat 
swój zawdzięcza jedynie słabe 
mu poziomowi tego sportu w 
Szczecinie.

Spójnia prowadzi
w lidze
koszykowej
W  LIDZE koszykówki nie zaszły 

większe zmiany. Jedynie Stal 
Poznań, po zwycięstwie nad Ko­
lejarzem W-wa, 54:44 (30:18) awan 
sowala z 7 lokaty na 5. Poza tym 
CWKS wygrał z Kolejarzem Po­
znań 52:49 (22:22). Ogniwo Kraków 
pokonało Włókniarza Łódź 47:37 
(12:24).

Tabela ligowa przedstawia się 
następująco:

1. Spójnia Ł.
2. Gwardia K r.
3. CWKS
4. Ogniwo Kr.
S. Stal Pozn.
6. AZS W-wa 
7, Włókniarz Ł.
8. Kolejarz O.
9. Kolejarz P.

10. Kolejarz W.
Jl Spójnia Gd

9:5 669:566 
8:6 772:677 
8:6 615:620

Szczeciński drugi „garnitur“  na ringu

Szczecin-Gdańsk 8:12
Mistrz Europy Chychla 
nie miał godnego przeciwnika

POMIMO OFICJALNEGO oświadczenia, że reprezen­
tacja pięściarska Szczecina wystąpi mocno osłabio­
na, pomimo niezbyt wesołych perspektyw na wynik 

meczu Szczecin-Gdańsk, w niedzielę na widowni szczeciń­
skiej hali sportowej zebrało się około 3 tysiący osób. Mag­
nesem przyciągającym widzów był niewątpliwie skład Gdań 
ska, w którym walczyło kilku bokserów reprezentantów Pol 
ski no i... mistrz Europy Chychła.

POMIMO dużej frekwencji 
w hali sportowe’ przez cały 
czas meczu panował prawie 
idealny porządek, a poniewż 
spotkanie to  miało być egza­
minem organizacyjnym przed 
mającym się odbyć w Szczeci­
nie meczem Praha — Szcze­
cin możemy być spokojni o 
to że szczecińscy działacze 
sportowi zdadzą ten poważny 
egaamin.

Spotkanie pięściarskie z re­
prezentacją Gdańska zakoń­
czyło się nieznacznym zwy­
cięstwem gości 12:8. Wynik 
ogólny mówi raczej o wyrów 
nanym układzie sił. Niestety 
inaczej było na ringu. W wal 
kach, w których szczeciniacy 
zdobyli punkty poziom był 
przeważnie wyrównany, w po­
zostałych zaś, w kórych zwy­
cięstwo odnieśli goście, zawód 
nicy nasi będący „namiaską 

REPREZENTANT Gdańska reprezentantów!“ ustępowali 
w wadze półśredniej KRAW- przeciwnikom przynajmniej o 
CZYK w karykaturze Juliana dwie klasy. Bardzo jednostron
Zebrowskiego.

6:9 696:700 
6:6 506:508 
5:9 555:636 
5:10 689:773 
4:9 521:639

Tenisiści
przygotowują się
do meczu z HRD
W ZWIĄZKU z projektowanym 

spotkaniem międzynarodowym 
z NRD w tenisie w Hali Mirow­
skiej w Warszawie, prawdopodob­
nie w początkach marca, postano­
wiono zorganizo­
wać tygodniowy 
obóz treningowy, 
k tóry rozpocznie 
się 26 lutego w 
Warszawie. Na o- 
bóz ten powołani 
zostaną: J. Jędrze 
jowska, Kudow- 
ska, Olejniszyn,
Piątek, Radzio,
Kwiatek f Licls.

Rada Trenerów typuje do gier 
pojedyńczych Radzia i  Licis-a, do 
gier podwójnych — Olejniszyna 1 
Piątka lub Piątka i  Kwiatka, do 
gry mieszanej — Jędrzejowską i 
Piątka.

Tfoczpski 
i Tomaszewski
wytypowani
do „turnieju 
zimowego“
P  ADA TRENERÓW tenisowych 
ł * postanowiła w nieustalonym je 

szcze terminie (prawdopodobnie 
koniec marca) zorganizować tu r­
niej zimowy w hali dla najlepszych 
tenisistów polskich. Jako miejsce 
turnieju przewidywany jest 
Wrzeszcz lub Wejherowo. Do tu r ­
nieju tego dopuszczeni zostali: O- 
lejniszyn, Radzio. Hebda, Licis, Nie 
strój, K. Tłoczyński i  Tomaszew­
ski (obaj Szczecin), Bełdowski, 
Chytrowski, Sebrala, Kwiatek, Ko- 
walczewski, Piotrowski, Bratek, To­
maszewski. Borowczak, II. Skonec- 
kf, Sawaszkiewicz, Dietrich, W il­
czek, Kulawik, Haniewski, Łuckie- 
wicz i  Filipek. (Sg).

II liga bokserska
YSJ MISTRZOSTWACH I I  bo. 
^ '  kserskiej Ligi Zrzeszenio­
wej Kolejarz I I  pokonał Włók­
niarza I I  18:2, Górnik — Budo 

wlanych 13:7, a 
Stal I I  zwycię­
żyła Ogniwo 
18:2.

W grupie I 
prowadzą Bu­
dowlani 6 pkt. 
przed CWKS 
I I I ;  Górnik po 
grupie drugiej 

Gwardia I I  ma 7 pkt., a Stal 
I I  i  Ogniwo po 4 pkt.

N A-^N IE

ny charakter miała np. walka 
Krawczyka z Morysem, Chy- 
chły z zupełnie surowym Gie- 
dą, Dampca z Cieślakiem czy 
Węgrzyniaka z Gondkiem.

DRUGI „GARNITUR 
NA RINGU

USPRAWIEDLIWIE­
NIE trzeba wspomnieć, że 

reprezentacja Szczecina była 
znacznie Osłabiona i  w kilku 
wagach walczyli zawodnicy 
drugiego czy nawet trzeciego 
„garnituru“ . Brakło chorego 
Rargiela oraz powołanych 
przez zrzeszenie Izydorczyka, 
Sadowskiego i  Głęboc&iego. 
Na pewno przy pełnym skła­
dzie wynik meczu byłby od­
wrotny.

Najładniejszą i  najlepszą 
technicznie walkę stoczyli w 
wadze koguciej reprezentant 
Polski Stefaniuk z Walcza­
kiem. Obydwaj zawodnicy re­
prezentują podobny styl walki 
z tym jednak, że gdańszcza­
nin był szybszy 1 precyzyjniej­
szy w lokowaniu ciosów przez 
co walkę wygrał w pełni za- 
łużenie.

MAMY NARESZCIE 
PÓŁCIĘŻKIEGO

D  ARDZO ciekawy przebieg
U  miała również walka w 

półciężkiej, w której przeciw 
staremu rutyniarzowi Borkowi 
stanął nowy nabytek szczdń- 
skiego GWKS Gnat. Zawod­
nik szczeciński narzucił ostre 
jak na półciężką wagę tempo, 
Bork jednak nie ustępował a 
nawet pod koniec trzeciej run 
dy zdobył sobie przewagę. 
Walkę osądzono jako remiso­
wą.

A oto wyniki techniczne 
poszczególnych walk: (na pier­
wszym miejscu eawodnicy 
Gdańska).

MUSZA Głaziik uległ wyso­
ko na punkty Sokołowskiemu, 
KOGUCIA Stefaniuk pokonał 
Walczaka, PIÓRKOWA Kan- 
kOwstoi przegrał przez ko w 
I  r. z Pińczyńskim, LEKKA 
Latoszewski uległ Czarneckie­
mu, LEKKOPÓŁSREDNIA— 
Pelc zremisował po zaciętej 
walce z. Pińskim, PÓŁŚRED 
NI A Krłwczyk pokonał wyso­
ko na punkty Morysa, LEK- 
KOSREDNIA Chychła zmusił 
do poddania się w I I  r. zu­
pełnie surowego Gtedę, SRED 
NIA Dampc pokonał przez 
tko Cieślaka, PÓŁCIĘŻKA 
Bork zremisował z Gnatem, 
CIĘŻKA Węgrzynkiewicz wy­
grał przez tko z lżejszym o

MISTRZ Europy Zygmunt 
Chychła w karykaturze Julia­
na Żebrowskiego.

przynajmniej 15 kg Gond­
kiem.

Należałoby dodać, że wysta 
wianie ambitnego Gondka do 
wagi ciężkiej jest wyraźnym 
nieporozumieniem i może się 
poważnie odbić na zdrowiu te­
go zawodnika. Jeżeli Okręg 
nie może zdobyć się na repre­
zentanta w wadze ciężkiej po 
winien raczej oddawać w niej 
punkty w.o. niż robić z dobrych 
skądinąd zawodnków „worki 
treningowe“ .

Sędziowali: w ringu Misior- 
ny (Poznań), na punkty Chu­
dziński (Poznań), Federski 
(Gdarók), Matela (Szczecin).

(Rak)

Unia-GWKS 3:3
sklei Unii i GWKS rozpoczęli 

sezon piłkarski towarzyskim spot­
kaniem, które za- 
kończyło się wy- 

»-T) ¡s-2 niklem remiso-
wym 3:3 (1:1). Za 
wodnicy obydwu 
zrzeszeń nie zanar 
nowall okresu zi­
mowego i  przygo­
towani kondycyj­
nie wyszli na bois 
ko. Gra stała na 
dobrym poziomie 
1 była prowadzo­

na w szybkim tempie.

Mimo ciężkicti 
warunków
tylko 5 drużyn
nie ukończyło
raidu PTTK
4 (| BM. zakończyła się w Zako- 
• w panem największa impreza w 
historii tu rystk i polskiej — tu ry ­
styczny raid narciarski, zorgani­
zowany przez PTTK.

Większość drużyn przybyła na 
metę w  doskonałej formie, co 
przy bardzo ciężkich warunkach 
raidu, wymaga szczególnego pod­
kreślenia. — - po przybyciu na 

metę ostatniej 
drużyny (raid u- 
kończyły 272 dru­
żyny, t. j. 2.210 
narciarzy), odbyi 

>ay /  się masowy zjazd 
wszystkich ucze- 
stników raidu do 

Y  Poronina, gdzie
— przed pomnikiem

Lenina odbyła stę wielka manife­
stacja.
MA

od' „
Bolesława Bieruta.

Wieczorem w  sali teatru „M or­
skie Oko”  w  Zakopanem odbyło 
sie uroczyste rozdanie nagród. 
Nagrodę premiera J. Cyrankiewi­
cza za wystawienie największej 
ilości drużyn zdobyło PTTK, któ­
re wystawiło 43 drużyny. Pierw­
sze miejsce i  nagrodę Zarządu 
Głównego PTTK zdobyła drużyna 
ZMP z Nowej Huty. Następne 
miejsca zajęły drużyny: AWF IV, 
AWF V. drużyna PTTK z Gliwic 
i  AWF III .

Nagrodę GKKF dla najlepszej 
drużyny szkolnei zdobyło SKS 
Liceum Pedagogiczne w Czczynle.

Wyniki zespołów.: 1) °T T K  43 
drużyny — 2.718 pkt., 2) Kolejarz 
28 drużyn — 1.697 pkt., 3) SKS 
26 drużyn -- 1.640 pkt.. 4) Sf ai 24 
drużyn, 5) Budowlani 17 du  żyn, 
6) Ogniwo 15 drużyn, 7) Górnik 
15, 8) Spójnia 10. 9) AWF 10, 10) 
Unia 10

Olimpijczycy polscy pilnie trenują

przygotowując się do igrzysk

Słynny Borger Ruud

złamał nogę
na pokazowym treningn
(Telefon własny z Oslo)

W NIEDZIELĘ 1 ponie­
działek nasi olimpijczy 
cy w dalszym ciągu p il­

nie trenowali. Narciarze ćwi 
czyli w Konsbergu, mieście ro­
dzinnym słynnej dynastii nar­
ciarskiej. Ruudów. Dwaj przed­
stawiciele tej rodziny Birger i 
Sigismund poprowadzili Pola­
ków na skocznię, przy czym 
Birger chcąc dać naszym zawo 
dnikom informacje o je j stanie 
oddał pierwszy przed nimi 
skok. Skok ten zakończył się 
bardzo źle dla Norwega, bo 
złamał nogę.

Zjazdowcy i slalomowcy w No 
refiell ćwiczyli razem z Wło­
chami i Francuzami, podziwia­
jąc technikę Zeno Colo, Oreil­
ler i  Coutettet. Hokeiści treno 
wali na Amfi Jordal. Po tre­
ningu wieczornym zastali w o- 
bozie I II  drużynę CSR, która 
właśnie przybyła do Oslo.

Oprócz reprezentacji CSR 1 
Polski mieszkają w tym sa­
mym obozie drużyny Libanu, 
Japonii, Chile, Hiszpanii, 
Włoch i Rumunii. Jedzenie 
jest dobre ale nieco monoton-

SILNA DRUŻYNA KANADY

DUŻO szumu wśród hokei­
stów narobił wynik sobot 

niego spotkania Kanada—Szwe 
cja rozegranego w Sztokhol 
mie. Kanadyjczycy wygrali 
8:1. Sprawozdawcy szwedżcy 
uważają, że jeszcze nigdy Ka­
nada nie przysłała na Olimpia­
dę tak silnej drużyny jak w 
tym roku.

Nasz zespół nie będzie grać 
wszystkich swych meczów w 
Oslo.

W stolicy Norwegii spotka­
my się jedynie z Niemcami 
Zachodnimi i ze Szwecją Ze 
Szwajcarią i Kanadą hokeiści 
nasi walczyć będą na przed­
mieściu Oslo— Daalelenga. Z 
Czechosłowacją gramy w mie­
ście odległym o 40 km od 
stolicy Norwegii — Tramen.

ABY INTERES SZEDŁ...

1V[ AJWIĘCEJ, bo aż 7 spot 
-1-^ kań w Oslo rozegra repre 

zentacja Szwecji. Jest to po­
dyktowane nie tyle -klasą Szwe­
dów, ile tym, że turyści ze 
Szwecji wykupili aż 4 tys. bi­
letów na każde spotkanie swej 
reprezentacji, a widownia sta­
dionu Amfi Ordal mieści za­
ledwie 9 tys. widzów. Jak więc 
widać, znów względy handlowe 
przeważają nad sportowymi.

Organizatorzy są dobrymi 
kupcami i  dla tego też najdroż 
sze bilety wstępu zapłacą wl 
dzowie nie za mecz Kanada — 
USA, ale... za spotkanie Pol­
ska — Niemcy Zachodnie! Fakt 
len jeszcze raz podkreśla mer­
kantylne podejście Norwegów 
do zagadnienia olimpijskiego.

Cała ekipa nasza czuje się 
dobrze, Jedynie Nowak zapadł 
na grypę żołądkową.

W poniedziałek mają przy­
jechać do stolicy Norwegii ra­
dzieccy trenerzy hokejowi, któ 
rzy będą obserwować olimpij­
ski turniej hokejowy. (Zdz.)

O mistrzostwo 
Polski
w koszykówce 
kobiet

finałów m i­
strzostw Polski w koszykówce 

kobiecej zakończyła się sukcesem 
Soójni W-wa. która pokonała Gwar 
dlę Kraków 48:22 (29:14) i  znajdu 
je się na pierwszym miejscu w  ta 
beli. Drugą pozycję zajmuje Gwar­
dia Kraków przed AZS-em W-wa. 
który uległ w niedzielę Kolejarzo­
wi stołecznemu 41:54.

Szczecińskie Zakłady Jłrailczne. 
W U T l '9ł>9 za -nwss '0W01-S-V

Mistrz Polski

Paliga
przegrał
w Szczecinie
Udany start

szermierzy Gwardii

m m

i  i 1

i
Tn

Tflf ŁODZI szermierze szczeciń- 
**  sklej Gwardii rozegranym w  
ubiegłą niedzielę towarzyskim 
spotkaniem z „F lotą”  Gdańsk roz 
poczęli właściwy sezon zimowy.
, — Na program

i--: spotkania wy
W ' brano dwi« 

- %  bronie: emo-
?■ • cjonującą sza

■' § nnr ■■•***, blę oraz zaj­
mujący coraz 

* ' pocześnlejazą
pozycję w  na- 
szei szermier­
ce bagnet. W 
szabli podczas 
niedzielnego 
¡potkania zwy 
jięstwo odnle 
śli szermierze 
Gwardii, po­
konując gości 
w  stosunku 
9:7. Taki sam 

wynik ty lko  w odwrotnym stosun 
ku  przyniosły - w alk i w  bagnecie. 
Poszczególne w alki w  szabli stały 
na dość dobrym poziomie, a szcze 
oiniacy zaprezentowali dość wy­
równany zespół. Najlepszym za­
wodnikiem miejscowych był Gę- 
bura, k tó ry  wygrał 3 walki. Dal­
sze punkty dla Gwardii zdobyli 
Szymczyk, Rarow i  Trzebuchow- 
ski po 2 pkt. Punktami gdańsz­
czan podzielili się Paliga 4 i  2o- 
chowski 3.

Niespodziankę przyniosły walki 
w  bagnecie. Startujący w te j kon 
kurencji w  barwach „F lo ty ”  
m istrz Polski Paliga poniósł dwie 
zupełnie nie przypadkowe poraż­
ki, ulegając Wiśniewskiemu i  War 
dzyńskiemu. Najlepszym zawodni­
kiem w  tej konkurencji okazał się 
„sportowiec — omnibus”  wice­
mistrz Spartakiady w rzucie dy­
skiem, doskonały siatkarz Żochow 
ski, który nie poniósł ani jednej 
porażki.

MŁODZIEŻ województwa 
szczecińskiego brała masowy 
udział w korespondencyjnych 
zawodach strzeleckich. Do u- 
biegłej niedzieli jak nam ko­
munikuje Komitet Organiza­
cyjny w strzelaniu wzięło u- 
dział 10.000 osób oddając 
131.300 strzałów. Normy na 
Odznakę Strzelecką zdobyło 
1.800 osób, zaś normy na 
BSPO 5.120.

Na zdjęciu: instruktor Pała­
cu Młodzieży Kanafa uczy 
młodych strzelców techniki 
strzelania.

I t


